akó w ; 


/ saw, MOŻ 
sw. hrmy la Należyłość pocztowa opłacona ryczałtem. WYDANIE HF II. 


„dzięki jisnianiu A. Ż. protest przyjaciół żydow- 


tast całego żydostwa. 
, Prawdą jest, że poza Wassermannem w 
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Z problemów XVI. Kongresu 


l. Agencja żydowska 


Abstrahując dù zagadnień wewnętrznej i pośród wybitnych, niesjonistycznych  człon= | 
zewnętrznej polityki zypadnie uczestnikom | ków A. Ź. nie roszczył si ograniczenie | q: i , "Ty" 
XVII. Rósciesń 4 TANIE A 5. roz trzeć | szkodliwych E A ch h Bi WOÓRIIE M aei a an A 
ANVI. STES Jomstyczneg RY X ad ME s Raj Ay dł i szcza w krajach masowazgo osiedlenia żydow- 
dwie sprawy o charakterze decydującym dla | nia, jakie nawiedziło Palestynę z związku ze | skiego, dla których 45 zł. rocznie — przy in- 

szego rozwoju dzieła palestyńskiego i ewen- icjszeni si j en Hajesoc 4d dE 3 g: A 
a O Zn a | ACE a arty Keron fajesod | nych niemniej. ważnych społecznych. zobowię- 
m dw, ai A Gji Z don? 6 Z pn ye V ci Ag tycl n dwć À łał. a i ai A | ZANIĄGA=" taak wotg ARE iw rnos i piy 
y T s da si i en zdob ki Rr ódków k lo mieś) i c HL iki ków po e i e Rewal można olaa A WOW wj aa 
wiązalny z się pr ycia śr olo niesjonistycznych członków A. Ź., ani też sprawy? A zreszaą pocóż mnożyć nowe Fun- 


finansowych dla przyspieszenia tempa odbu- | nie wzrosło zainteresowanie tego koła dla pro- | dusze jeżeli Keren Hajessod, ów wykładnik 
dowy Palestyny. Zanim na samym Kongresie przynależności do A. ż. przewiduje jako mi- 
wokół tych problemów rozwinie się namiętna, nimum opodatkowania "pal cele palestyńskie 
partyjno-politycznymi względami uwarunko- kwotę 6 dolarów, a więc prawie równą stawce 
wana dyskusja nie gd rzeczy będzie uświądo., . propónoWwańizj przez Sprincaka? 
mić sobie istotę tych zagadnień. Tak więc wniosek Sprincaka nie prowadzi 
Już w samem zaraniu powstania Agencji | Wszak agitacja, czy dla pewnej idei, czy też do pożądanego celu. Nie jest on realny rów- 
Żydowskiej budziły się głosy sprzeciwu, Opo- | dla spelnienia pewnych funkcyj społecznych, aw względów zasadniczych, Dopóki bo- 
nenci obawiali się zatracenia narodowych i | uwarunkowana jest istnieniem — organizacji. wiem nie zdobędziemy serca Żyda m zdoła= 
demokratycznych pierwiastków w ruchu sjoń- | Tej organizacji niesjonistyczni członkowie A. my również otworzyć jego Beni Jedynie 
| 


blemów palestyńskich. 

Z drugiej jednak strony trudno zrozumieć, 
w jaki sposób przy obecnej organizacyjnej 
Sstirunkturze-A. ż. mogliky niesjanistyczni jej 
członkowie werbować nowych przyjaciół. 


skim. Przypuszczano, iż żydowska plutokra- | Ż, w przeciwieństwie do sjonistycznych — nie przez trwałą, konsekwentną na współczesnych 
cja, z istoty swej i ducha zasymilowana, bę- 
dzie się wprawdzie starała przyspieszyć roz- 
wój gospodarczy Palestyny, lecz złekceważy 
te tendencje kulturalno-polityczne, które pra 
do stworzenia w Palestynie kulturalnego cən- | została sumą dwóch niewspółmiernych sił. Je- 


| 
posiadają. A. ż. jako całość, jako twór, który 
trum, czy też narodowej siedziby Żydów. Pæ- ; dna — to Organizacja sjońska, posiadająca 


metodach opartą agitację zdołamy powiększyć 
szeregi A. Ż. Pochłonięci walką ze zewnęrz- 
nym wrogiem, a w większej jeszcze mierze z 
partyjnem zaciatrzewieniem we własnym obo< 
zie, zaniedbaliśmy w zupełności ten front na- 
szej pracy sjonistycznej. Należy pamiętać, iĝ 
zasada dzmokracji nie polega na masowej 
ideowej wspólnocie, ile raczej ną indywiduał- 
nem przejęciu się jej duchem, na należytem 
uświadomieniu sobie jej istoty i zadań. Na- 
wet gdyby się nam udało zwołać sejmik przy- 
jaciół Palastyny, czy też z czteroprzymiotni- 


swą działalnością wyręczyć miał Organizację 
sjońską, pozostała po dzień dzisiejszy bez 
skrystalizowanej formy orgsanizacyjnej, po- 


imiętano czasy Alliance Israelite Uniwerselle | rozgałęziony, mniej lub więcej sprawny apa- 
oraz Hilfsverein Deutscher Juden, które to to- | rat partyjny i ściśle określony charakter po- 
warzystwa tak ng terenie Palestyny jak i w | lilyczny, opierająca się w swej pracy o wy- 
żydowskich ośrodkach Wschodu więcej wagi | próbowane metody, długoletnią tradycję j do- 
poświęcały polityczno-kulturalnym interesom | stateczna podstawy partyjnej dyscypliny. Na- 
swych ojczystych krajów, aniżeli duchowym | tomiast niesjonistyczna część A. Ż. była i jest 
i materjalnym potrzebom żydów. Lękano się | niescalonym, luźnie skojarzonym, anemicz- kowego prawa wyborczego powstałą konfe- 
o los pozycyj stworzonych dotychczas w Pa- | nym tworem. | rencję członków A. Ż., wszelki trud okaże się 
lestynie dzięki heroicznym wysiłkom i bez- Ten stan rzeczy odczuwa się powszechnie bezcelowym, jażeli tale delegaci, jakoteż i wy- 
przykładnemu poświęceniu sjonistycznych pio | jako wielce szkodliwy i domagający się ry- borcy będa przedmiotem, a hig" odmiotem te~ 
nierów. chłej remedury. Pojawiają się też różne dja- go „emokralycznego” e beda siedzieli WE 
Dziś, po dwóch latach istnienia A. Ż., nale- | gnozy i różnz metody terapji, Na ogół wszyst- wozie, który kto inny ciągnie a nie będa siłą 
ży swierdzić, że tak obawy jj przeciwników, | kie rozpoznania sprowadzają się do postulatu wóz poruszającą. Demokratyzacja A. Ż., pos 
jak i nadzieje jej przyjaciół się nie spełniły. | — rozszerzenia į demokratyzacji organizacyj- większenie jej szczegółów, usprawnienie jej 
A. Ż. nie wykazała w żadnym kierunku ak- | nych podstaw A. ż. Nikt jednak nie podaje działalności, aktywizacja jej AlohkóW mM 
tywności. Na jej pasywizm złożyły się różne | szczegółowego sposobu racjonalnego organi- się jedynie dokonać na Kai sjonizacji 
przyczyny. Przedewszystkiem okoliczność, iż | zacyjnego ujęcia ludzi, u których nasilenie życia żydowskiego, na zasadzie przyswojenia 
bezpośrednio po jej ukonstytuowaniu zmarł | sjonistycznych  sympatyj jest minimalna. | sferom na wpółzasymilowanym przekonania 
Louis Marshall, jej pierwszy prezydent i je- ! Przy charakterystycznym zaś dla odnośnych |;, w obecnej sytuacji żydostwa stanowi Pale- 
den z jej najbardziej wpływowych i ruchli- | sfer indywidualiźmie, oraz przemożnej nie- styna jadyne rozwiązanie kwestji żydowskiej 
wych niesjonistycznych współtwórców. Poza- | chęci do wszelkiej organizacyjnej wspólnoty | tak pod względem gospodarczym, jak i spo- 
tem — przypadają początki działalności A. Ż. | — trudno znaleźć jakikolwiek „wspólny mia- łeczno-kulturalnym. 
na okres nieprzeciętnych politycznych i finan- | ny mianownik dla organizacyjnej przynależ- Inż. B. Zimmermann 
sowych trudności w palestyńskiem dziele od- | ności niesjonislycznych członków A. Ż. Pear P a dad, aa 102 1a ani 1PŃ 
budowy. Zbytecznem byłoby przypominać, w Togteż jędynyĄ Konkretny w łynty, kiasguńkw | „ao amałrós sc 01 4 4 udam a „TE 
czem Się te trudności przejąwiły. Koniecznam | wniosek Sprincaka — przywódcy  palestyń- Dr. Shiels o ostatniem zarzą" 
jednak jest w związku z tem podkreślić, iż | skich robotników — jest zdaniem naszem — s LA [EE 
i $ nierealny. P ATA A bowiem ram organi- dzeniu rządu palestyńskiego 
zacyjnych A. Ż. przez przyciągnięcie jednego Londyn 4. 6. ŻAT. Na wczorajszem po- 
miljona żydów, skłonnych opodatkować się | siedzeniu Izby gmin poseł pułk. Hovard Bury 
kwotą 1 funta szt. rocznie na rzecz odbudowy | zwrócił się do podsekretarza stanu Dra Shiel- 
Palestyny — pozostanie tak długo pobożnsm | sa z zapytaniem, jakie kroki rząd zamierza 
życzeniem, jak długo zdeklarowanie 1 funta | przedsięwziąć celem niedopuszczenia do wzro- 
szt. na wspomniany cel będzie rzadkim, m | stu liczby bezrolnych Arabów w Palestynie. 
tamsamem wcale nie — demokractycznym | Dr. Shiels odpowiedział, że zgodnie z punktem 
przejawem narodowej ofiarności. Ileż to jest | 12-tym listu premjera MacDonalda do prezy 


skiej Palestyny przeciw orzeczeniu Shawą i 
Simpsona, przeciw Białej Księdze Passfielda 
nie był jedynie. protestem Organizacji sjoni- 
stycznej, lecz mógł w opinji światą oraz an- 
gielskich sfer politycznych uchodzić za pro- 


Niemczech i Warburgiem w Amaryce nikt z 


z 


sw. 4 


ge auae a 


„NOWY DZIENNIE" sobota 6. AG 1931 


p" A a 


denta Weizmanna z dnia 13 lutego Zr. wy» 
dane zostało w Paiestvnie rozporządzenie, ma 


Życia organu do sprawowania władzy w gra- 
nicach szemete dia rozwoju Palestyny zapro- 
hace na ceia ochronę azierżawcjw rolnych i| wadziza bçđzje scentralizowana kontrola nad 
strzeżenie ich praw. Z czwia powuamia do | wszetkiemi „ai rolnemi w kraju, 
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zgon eks-Króla Husseina 


jechać do Transjordanji. E”"-król Hussein, 
który przez pewien czas był także kaliťem mu 
zułnańskim, pochowany będzie w Jerozoli- 
mi2:, dokąd przewiezione być mają jeszcze 
dziś jego zwłoki. Zmarły król liczył 75 lat. 


Jerozolima 4. 6. . Dziś rano zmarł 
w Armmnal, słalicy r + eks-król 
Arzbji iiusscin, ojciec kiólu Medżasu Ibn Sau 
da i kiwa Vojznig. Eks-kròl Hussein został w 
roku 1924 internowany przez Anglję na Cyp- 
prze, skad w reku ubiegłym pozwolono inu wy 


W drodze do Chequers 


(Teiegras wszsny „Nowego Dziennika”) 


Berlin 4. 6. jeszcze z największą nieufnością do wizyty niemie- 
cksł W Berlinie twierdzą, że Frarcja oświadczyła 
w Londynie, iż nie rozumie celu wizyty w Chequers, 
skoro w Genewie byłe dość sposobności do omówie 
nia sprawy reparacyjnej, w Berlinie zaś dał rzad 
francnski do zrczumienia, że do omówienia sprawy 
reparacyj jest miejscem odpowiedniejszem nie Loo- 
dyn, lecz Paryż, ponieważ Francia jest ta sprawą © 
wieis więcej zainteresowana, niż Aaglja; Francja po 
siada eż Środki, by wpłynąć czynne na sozwiązanie 
zagaidriereg reparacyjnego, W tych warunkach nie 
spodz'ewają się niemieccy mężowie stanu, by uzyska 
li w Chequers rewizię planu Ycunga, lub coś podob 
neges Pragną oni tylko w Chequers przedstawić trud 
ną sr'nacię gospodarczą Niemiec, o czem zagranicą 
jie w edzą. Narazie nie ma rząd micniiecki zamiaru 
zażądać moratorium iub rewizji planu Younga, Gdy 
by Niemcy zwróciły się. również z taką propozycią 
do Ameryki, otrzymałyby odpowiedź odmowną, W 
Beriie sądzą, że wnosek rewizi” miałby w Amery 
ce weksze widoki powodzenia, gdyby kroek taki u- 
czynichy zostal wspólnie przez Anglię, Francię, Wło 
chy i Niemcy. Byłby to sukces konferenci w Che- 
quers, gdyby zad angielsk zgodził się na narady 2 
Francja, Włochami i Nemicm., co do wspólnego po- 
stępowania w sprawie reraracyj, 


(Sch) Kanclerz dr. Bruening 
4 minister spraw zagranicznych dr. Curtius 
wyjechali dziś z Cuxhaven na parowcu „Ham 
burg“ do Anglji. Przybędą oni jutro w połu- 
dni2 do Southampton, skąd udadzą się do Che- 
yuers jako goście angielskiego premjera Mac 
Donalda i ministra spraw zagranicznych Hen 
dersona. 


Niemcy nie spodziewają się dużo 
po konjerencji w Chequers 


Wiedeń, 4. 6. PAT. W sprawie wizyty w Che- 
Quers otrzymuje „Neue Freie Presse“ z niemieckich 
kół dyplomatycznych następujące informacje: Ini- 
cjatywa do tej wizyty wyszła od Fendergnrna. 
Rząd angielski pragnął skłonić Niemców do zaniecha 
ma żądawa, co do 100 proc. rozbrojenia innych 
państw, gdyż żądanie to unicestw loby konferencję 
rozbrcjemiową. Po wyłonieniu się planu unji celnej 
zażądała Francia odroczenia wizyty nemieckiej w 
Chequers, Niemcy zgodziły się na to odroczenie, jed 
nak zażądały, by oprócz rozbrojen:a omówiono w 
Chequers także i kwestję reparacyj, Rząd angielski 
zgodził się na to, Francja odnosi się jednak i dziś 


Do 1 lipca mogą zainierescwane państwa 
złożyć oświadczenia w Hadze 


w sprawie projektu niemiecko-austriackie; unii celnej 


Wiedeń. 4, 6. PAT. Stały międzynarodowy try , zaproszone, by najďalej do dnia I lipca i93] r, przed 
buma! w Hadze zakomunikował rządowi austrjackie | staw:ły pisemne swoe stanowisko trybunałowi mię 
nm, że został on wezwany przez Radę Ligi Naro- | dzynsrodowemu w Hacze. Te państwa, które uczynią 
kłów do wydania niezwłocznie opinii o prawnej zgod | zadośc temu żądanm będą uprawnione także i w 
Dośc protokołu niemiecko-austjirackiego z 19 marca czasie ustnych rozpraw, które prawdopodobnie 
br. z postanowieniami art 88 traktatu pokojowego | rozpoczną się 20 Ipeca br. przedstawić swój pogląd 
w Saint Germain i z protokołem genewskim z 4 paź | co do Sytuacji prawnej Rząd aystr:acki zakormun ko 
dziernika 1922 r, Wedle uchwały prezydenta między wał trybunałowi międzynarudowemu, że wniesie w 
ńarojowego trybunału w Hadze z 27 maja br. są | Ciągu przepisanego terminu pisemna opinię i że przed 
wszystkie państwa, które związane są traktatem stawi na ustnej rozprawie gw'oje zapatrywania. Rząd 
pokojowym w Saint Germain, albo protokołem gene austr.ecki zakomunikował już Stałemu Ffrybunałowi 
"wsk m z 4 października 1922 r.. jakoteż państwa sy- | spraw.edliwości Międzynarodowej, że zamianował 
gnatatne protokołu niemiecko-austriackiego z 19 mar | swoim przedstawicielem prof, zwyczajnego na uni- 
ca br. uprawnione do wręczenia międzynarodowe- | wersytecie w Bonn dra Eryka Kanfmanna. któremu 
ma trybunałowi w Hadze uwag pisemnych, lub u- | pow srzył obronę stanow'ska austrjackiego przed 
stnych w tej sprawie. Wspomniane państwa zostały mięńzynarodowym Trybunałem. 


z a a m A OSA 
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Hydroplan-olbrzym DOX uległ katastrofie 


(Telegram własny Nonge Dziennika“) 

Londyn 4. 6. (L) Olbrzymi wodnopłato- | dzisiejszej katastrofy nie są jeszcze znane. 
wiec „Do X“, który już od jesieni ub. r. leci | Wiadomo tylko, że „Do X“ wystartował dziś 
3tapami z Niemiec do Ameryki Południowej | rano z wysp Zielonego Przylądka do Rio de 
i niemal na każdym etapie ulegał wypadkom, | Janeiro i po. przebyciu 60 kim. spadł do mo- 
a w Lizbonie omal nie spłonął doszczętnie, | rza. Na miejsce wypadku wysłano statki ra- 
dziś ponownie uległ wypadkowi. Rozmiary  townicze. 


Piorun ucderzyłw zbiernikinaftowewRumunii 


Bukareszt 4. 6. (R) Podczas gwałtow- | ła się w szerokim promieniu tworząc jedno 
1ej burzy, jaka szalała wczoraj ponad Bacau | morze ognia. Pożar trwa w dalszym ciągu. 
l okolicą, uderzył piorun w zbiorniki naftowe, istnieja obawy, że w płomieniach zginęła wię 
w następstwie czego nafta zapaliła się i rozła- ' ksza liczba osóŁ zatrudnionych w zakładzie. 
| mic OEM | 


Spłonęło 95 budynków 
, Warszawa. 4.6. PAT. Wczoraj popołudniu, na 


przedmieściu miasta Turzyska, w powiecie kowel- 
szum wybuchł gwałtowny pożar, który wskutek sil 


| nego w.atru rozszerzył się tak gwałtownie, że w cią 

gu dwóch godzin straw 95 budynków mieszkalnych, 
55 siodół, inwentarz żywy i martwy, Straty wyno 
szą akoło 350.000 zł Wyp.dków z ludźmi nie było. 
Przyczyna pożaru narazie nie ustaipna, 


| 


Nr. „AREN E PERERNYK 6718.10 „a 


+, mi Bij odiioczyjącch sieczki A > rozpoczynającem się zwapnieniu naczyń krwio- 
nośnych użycie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa“ prowadzi do regalarnego wypróżnienia i obni- 
ża wysokie ciśnienie krwi. Ządać w apti dregerjach,. 


| ppp za ZRZEC | iść 
Sesja Sejmu w sierpniu lub 
wrześniu? 


W Sejmie po dwóch dniach ożywienia, spo- 
wodowanego zebraniem klubu BB i referatarmj' 
ministrów zapanowała we środę zupełna ci- 
sza. Zdaje się, że do połowy sierpnia nie na-. 
leży się spodziewać w Sejmie większego zgro- 
madzenia. Wedle obiega jących pogłosek w 
drugiej połowie sierpnia lub na początku wrze 
śnia przewidywane jest zwołacie nadzwyczaj, 
nej sesji Sejinu. 


Samobójstwo naczelnika straży 


sejmowej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 4. 6. (Sin) Dziś nad ranem za 
uważonoe w holelu sejmowym, że otruł się we- 
ronalem naczelnik straży sejmowej p. Karbow 
ski. Desperata przewieziono w ciężkim stanie 
do szpitala. Zostawił on kilka listów, adreso- 
wanych do wpływowych polityków. Przyczy- 
na zamachu samobójczego nie jest narazie wy 
jaśniona. P. Karbowski, oficer rezerwy, pełnił 
obowiązki naczelnika straży sejmowej od po- 
czątku kadeacji obecnego Sejmu, tj. od pół 
roku. 


B. POSEŁ SAWICKI I TOWARZYSZE 
UNIE WINNIENI 
Praces przeciwko b. posłowi Adolfowi Sawickie- 
nu (Str, Chłopskie) i jcgo towarzyszom partyjnym: 
Torehce, Cimochow., Kuleszy i Kriszewskiemu, 0- 
Sskarżenym W podburzani e tłumu przeciwko policii 
na wiecu w Knyszynie w listopadzie r. 1929, zakoń 
czył się w Bałymstoku wyrokiem uniewinniającym 
wszystkich oskarżonych, 
——og0— 


Dalsze kredyty dh _ editanstalt 


Wiedeń 4.6. PAT  Urzędowo donoszą: 
Związek austrjackich kas oszczędności posta- 
nowii udzielic Austrjackiemu Zakładowi Kre- 
dytowemu nowego kredytu w wysokości 50 mi 
ljonów szylingów n na 6 miesięcy. Za kredyt 
ten objął rząd porękę, jako ręczycieł i płatnik. 

Wiedeń 4. 6. PAT Minister spraw wzwnę 
trznych dr. Winkler wygłosił] na zgromadze- 
nie stronnictwa chłopskiego przemówienie, w 
którzm ostro wystąpił przeciw kapitalistom au 
strjackim, którzy przez wycofanie swoich 
whładek z Austrjackiego Zakładu Kredytowe- 
go postawili Austrję w nader ciężkiej sytua- 
cji. Wycofali oni w ciągu kilku dni 400.000.000.. 
szylingów. Odnośnie do polityki handlowej za 
znaczył minister, że w nadchodzących tygod- 
niach rozpoczęte zostaną rokowania z 5 pań- 
stwami, mianowicie: Włochami, Czechoslowa 
cją, Węgrami, Polską i Jugoslawją. 


Ku biegunowi północnemu 


Londyn 4. 6. PAT Odplynął stąd do Prin- 
cetown „Nautilus“ eskortowany przez torpedo 
wce i hydroplany, żegnany ogłuszającym ry- 
"kiem syren wszystkich statków, znajdujących 
się w porcie. 
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Moskwa 4. 6. (R) Wczoraj rozpoczął się 
ta trzeci kongres bezbożników. Wśród wielu 
dei-galów zagranicznych czyany udział w kon 
gie:je bierze niemiecki lekarz į dramaturg dr. 
Friedrich Wolf, autor głośnej sztuki teatra'- 
nej „Cjankali' 

Nowy Jork 4. 6. (Ry Amerykański sekre- 
tarz stanu Stimson wyjeżdża na dwumiesięcz - 
ny urlop do Europy. Stimson, który wyjeżdża 
z małżonką, udaje się najpierw do Neapolu, a 
po zwiedzeniu Włoch, uda się do Francji, 
Szwajcarji i Niemiec. Podróż jego ma charak- 
ter czysto prywatny. Dzienniki utrzymują je- 
dnak, że z rozmów prywatnych Stimson bę- 
dzie pragnał wyrobić sobie pogląd na obecne 
S europejskie i kwestję rozbrojenia. 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 6. VI. 1931 


Niemcy, a przyjaźń irancusko-polska 


„Deutsche Allgemeine Zeitung”, organ niemie- 
«kiego ministerstwa spraw zagranicznych, w nu 
merze z Zielonych Świąt publikuje pod powyż- 
szyn: nagłówkiem szeroko zakreślony artykuł, 
rzucający snop Światła na sposób, w iaki „ofi- 
cjalne Niemcy“ wyobrażają sobie przyszłe w 
kształtowanie sę stosunku między Rzeszą a 
Polską. Oto zasadnicze wywody tego artykułu: 

„Ugruntowana na wiekowej tradycji uczuć 


że na wspólnej obawie przed rewanżem nięmie- 


ckim za pokój wersalski. Mimo to porozumierne. 


między Niemcami a tymi dwoma sąsiadami jest 
możliwe, o ile oni sami zechcą złagodzić wrogie 
swoje stanowisko wobec Rzeszy. Przyjaźń fran 
nustko-—-polska przynosi korzyści przeważnie 
tylko Franci. Polska bowiem w przyjaźni tej 
widz: głównie ochronę przędw atakowi niemie- 
okien.u. Z obawy zaś przed tym atakiem Polska: 
1a rczkaz Francji i jako jej dłużnik zbroi się w 
mierze, przeliraczającej siłę finansową kraju. — 
Otóż to zbrojenie iest zbyteczne ponieważ Niem 
cy nie są zdolne, ami też nie mają zamiaru na- 
paść ra Polskę. Niemcy dążą jedynie do słusz- 
nej C) rewize granie wschodnich i do usunięcia 
koryiarza polskiego. Z tego celu nigdy nie zre- 
zygnvją. 


J 


Mimo to porozumienie między Niemcami a 
Polską byłoby możliwe. Gospodarczym potrze- 
bom bowiem Polsk walne porty w Królewcu, 
Gdańsku i Szczecinie stanowczo lenie; by słu- 
Żyły miż zagrożona wciąż przez żywioły Gdy- 
ma Wspólność interesów gospodarczych jest 
rzeczą absolutnie możliwą. Niemcy, Austria i 
Polska mogłyby razem stanowić centra Środko 
wo-—-curopejskiege terytorium gospodarczego. 

Zbadawszy bez uprzedzęń położenie swoie, 
Polską musiałaby dviść do przekonania. że przy 
jaźń Francji posiada dla niej wartość tylko do- 
póki ona sama nie dojdzie do porozumienia z 
Niemcami. W chwili. gdy Polska zrezygnuje z 
roli strażaka francusk'ego na Wschodzie i poro- 
zwe sę z Nemcami co do odstąpionych tery- 
toriów i co do mniejszości narodowych, zniknie 
dla zej zmora niebezpieczeństwa niemieck ego. 
W Europie wschodniej nastąpi wówczas pokój 
polityczny, — a dzisiejszej wojnie celnej ustąp' 
miejsca wzajemność gospodarcza. Narazie jed- 


nak rie widać znaków, któreby wskazywały, * 


że Polską zamierza opamiętać się i przyjaźń 
francuską zamenić na niemiecką. Dlatego też 
beczka prochu na Wschodzie europejskini poza 
staje nada! otwarta". 


Walka o karę śmierci w Anglii 


Prasa, żerująca na sensacji, — Kontrola opinji 


Wallace'a. 


W żadnym chyba kraju na świecie nie jest 
tak niebezpiecznie być zbrodniarzem jak w 
Ąnglji. Geograliczne położenie Anglji jako wy- 
spy umożliwia policji pracę, pozatem usławo- 
dawstwo angialskie nie zna zbrodni z namięt- 
ności, dla której we Francji ukuto termin 
„crime passionel". Z tych powodów widoki 
mordercy angielskiego, by ujść cało ze życiem, 
są stosunkowo dość nikłe, Król rzadko też 
czyni użytek z przysługującego mu prawa ła- 
ski, albowiem minister spraw wewnętrznych, 
któremu przysługuje w tej sprawie prawo ini- 
cjatywy, staja na stanowisku, że jak długo 
nie zniesiono kary śmierci, należy ją wyko- 


:ywać. Tam, gdzie ni: istnieją dostateczne 
motywy do ułaskawienia, nie powinno się 
przeszkodzić wymiarowi sprawiedliwości. Ta 


władzą nad życiem į śmiercią oraz ten obo- 
wiązek okrutny odmawiania prośbom rodzi- 
ców ij krewnych delikwentów skazanych na 
śmierć, ciąży jak 
f 


zmora na DEA D 1) 


Wszelkie prawa zastrzeżone — Copyright by 


Księgarnia T- Diamand, Kraków. 
TOMASZ MANN 
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Tragiczne pizceżycie pośród podróży 


Przełożył Marceli Tarnowski 


Przez to właśnie zwywięstwo, ieśli się nie myię. 
antoryiet jego wyrógł do takiego stopnia, że mógł 
swoj: publiczności kazać tańczyć — tak tąfńczyć. 

Zdan e io proszę rozumieć dosłownie; a spowodoa- 
wało te pewnego rodzaju rozpasane, jakiś chaos 
umysłów o półwocy, jakiś pijany zanik wszelkiego 
krytycznego OPOTHĄ który tak dlugo okązywany był 
wpływowi tego niem:łego człowieka. 

Comawda o os.ąginęcije tego zurełnego władztwa 
ciężko musiał walczyć. to pmzeciwko zaciętości 
owege młodego pana rzymskiego. którego przekora 
morana magła się stać niebezpiecznym dla tego 
władztwa przykładem publicznym. 


Ale cavaliere znał się właśnie doskonale na waż- 
ności przykładu a bedąc dostatecznie mądry, aby 
obraż iako punkt ¿taku mieisce najmn ejszego oporu, 
rozpoczął orgię lianeczna cd owego słabowitego i 
podatnego jego wpływom młodzieńca, którego już 
wp.erw uczynił sztywnym jak kij. Młodzieniec ten, 
gdy ‘viko padł na niego choćby wzrok mistrza, na- 
tychyarast podrzucał tułów, jek trafiony p orumem, 
przykładał ręce do szwów spodni 1 wpadał w stan 
jakiegoś wojskowego somnatnbulizmu tak że po- 


nad wymiarem sprawiedliwości. — Afera 


— Nabożeństwo na intencję oświecenia duszy sędziów. — 


„home secretary“ rządu angielskiego. 

Jest więc rzeczą zrozumiałą, że w Angli 
powstaly. też bardzo silne tendencje zniesienia 
kary śmierci. Gdy Partją Pracy doszła do 
władzy, przeciwnicy szubienicy uznali, że nad 
szedł "moment odpowiedni, by uśmiercić karę 
śmierci, MacDonald powołał taż do życia ko- 
misję dla zbadania całej tej sprawy, ale oka- 
zało się, że lawe skrzydło komisji wypowie- 
działo się wprawdzie za prowizorycznem znie- 
sieniem kary śmierci na przeciąg pięciu lat, 
ale w ostatnim momencie prawe skrzydło 
opuściło komisję, tak, że sprawa pozostała da- 
lej w zawieszeniu. 

Zdaje się, że zwolennicy i przeciwnicy ka- 
ry śmierci mają za sobą dość zwarte obozy, 
ale żadna ze stron nię ma przewagi, Przyta- 
cza się też w Anglji znane już argumenty pro 
i contra. A więc jedni odrzucają karę śmierci 
jako nieludzką i nie prowadzącą do celu, a 
BOROŻ TAN Karcia c R ANR M sdaókA © IDA mama. podkreślają momint r CZ ka- 


datność jego do wszeikiego szaleństwa, jakieby mu 
się auciałao narzuc:ć, zgóry już była widoczna, 

Zdxwało się też, że z poddańczoścą czuje się on 
doskonale i chętme wyzbywa się swego żałosnego 
stanowienia o sobie; gdyż co chwila ofiarowywał 
sie iako objekt eksperymentów i uważał sobię wi- 
doczzie za zaszczyt, że mógł się okazać wzorywym 
przykiadęem szybkiega tracemia przytomności : woli, 

I teraz wszedł na podium i wystarczyło jednego 
MBR świśnięcia szpicrutą w powietrzu, aby na roz 

kaz zavaliera począł tam na górze tańczyć „step“, 
to znaczy w rodzaju szczęśliwej ekstazy. z zam- 
knigiemi oczyma : kołyszącą się głową, miotać chu- 
de kończyny na wszystkie strony. 

W:docznie było to wielką przyjemnością, a nie- 
długo trwało, jak przybyły obok mego ieszcze dwie 
osoby ieden skromnie ji jeden elegancko ubrany 
młodz: erweg, którzy po obu jego stronach wykony- 
wak taniec „step“. 

W :ej właśnie chwii zgłosił się pan z Rzymu | za” 
pyta: przekorm e, czy cavaliere podejmuje się i jego 
nauczyć tańczyć, nawet gdyby nie chciał. 

— Nawet gdyby pan nie chciał! — odpewiedział 
Cipla tonem, którego nigdy nie zapomnę. 

Ciagię jeszcze słyszę w uchu owo  Straszłiwe 
„Anche se nan vuole!“ 

I wtedy zaczęła sie wałka. 

Cipolla, wypiwszy znowu kieliszek koniaku I Zar 
pałtwszy świeżego papierosa, postawił Rzymianina 
gdzieś w środkowem przejścia twarzą do drzwi 
saa GA sam stena? m rmejakiem oddaleniu za 

|: świsnaą! batem. rozkazując zarazem; 


ry śmierci. Pozatem są w Anglji dość nwen: 
jeszcze echa purytanizmu  domagajacego ię 
„oką za oko*. Opinja kraju jest: jednak. zgo- 
dna przynajmniej w oburzeniu na prasę że” 
rującą właśnie na tego rodzaju aferach kry- 


minalnych. Jeśli w Angli dojdzie kiedyś do 
zniesienia kary Śmierci, bezsprzecznie wiełką 
zasługę mieć będzie ta bulwarowaą prasa co- 


dzienna... 

Trzeba tylko w dzien egzekucji przejść się. 
po ulicach Londynu. Na wszystkich rogach 
miastach wiszą wywieszki tej prasy, donoszą- 
ce o „ostatnich minutach mordercy albo „a 
jego drodze do szubienicy, A gdy się weźmie 
gazeię do ręki, widzi Się też folografje ofiary, 
oraz czyta się rozmaite wywiady z matką, ko- 
chanką lub. żoną. Odrazu rzuca się w aczy, że 
prasa wyzyskuje tylko dla swych celów tra- 
gedję człowieka na śmierć skazanego 

Prasa broni się przeciwko tym zarzutom 
powoływaniem się na to, że gazeta tylko to 
przynosi, czego publiczność szuka. Nie można 
jej nawet odmówić pewnej racji, albowiem 
przeciętny Anglik bardzo żywo zajmuję się 
wszystkiemj temi aferami  kryiminalnemi. , 
Wszędzie dyskutuje się niezwykle intenzyw- 
nie o nowych mordach, a ła intensywność 
, przewyższa znacznie zainteresowani, jakie 
my w Europie okazujemy tego rodzaju afe- 
| Dlatego trybunały stoją niejako pod kon- 
| trolą publiczności, Nictylko zbrodniarz ale i 
| sędzia ferujący wyrok odpowiada przed opi-, 
nją publiczną ża swą działalność. 

W ostatnich miesiącach można się było prze 
kongé jak jud w Anglji, czuwa nad wymia- 
rem sprawiedliwości. Gdy stracono Foxa, któ- 
ry udusił swą matkę, zwłoki oblał naftą į ję 
podpalił, nie odzzwał się żaden głos protestu, 
Natomiast bardzo mocno protestowano prze- 
ciwko straceniu Rouzea, który zamordował 
jakiegoś człowizka, by dostać sumę ubezpie= 
czeniową. A prawdziwa burzą protestów zer- 
wała się, gdy skazano na śmierć 52 lata liczą 
cego aganta ubezpieczeniowego Wallace'a, za- 
sądzonego z powodu zamordowania swej żb- 
ny. Panią Wallace zamordowano w momen. 
cie, kiedy mąż jaj wezwany telefonicznie wy- 


szedł z domu. Wallace nie mógł udowodnić, 
kto właściwie do niego telefonował, tak, że 
istniało podejrzenie sztucznego alibi. Z dru~ 
giej strony żadnej nie ulegało wątpliwości, że 
Wallace długie lata żył ze swą żoną w naj- 
lepszej zgodzie, ża żadnych nie miał kłopotów 
materjalnych i z innemi kobietami nie utrzy- 
mywał żadnych stosunków. Także koledzy 
biurowi wystawili mu najlepsze świadectwo. 
Opinja publiczna pytała, jakie motywy mógł 
mieć 52-letni człowiek, by spokojnie zamor- 
dować wą żonę? Gdy piet trybunał zasądził 


— Balla! 

Przeciwnik jego nie parusżył się. 

— Balla! powtórzył cavaliere stanowczo i 
prztyknął palcami, . 

Widać było, jak młodzieniec poruszał szyją W Ww 
kołni"nzyku i jak jednocześnie jedną z jego rąk unią”. 
sła s.ę, jedna z jego pięt skierowała się  naa6r 
wnaąjicz. - JE 

Aie takie oznaki drgającej pokusy, oznaki, którę 
to sę wzmacniały, to znowu były tłumione, — były 
jediysgam rezultatem przez długi czas, 

Wszyscy rozumieli, żę tutaj pokomać trzęba było 
niezżiomną decyzję stanowczego oporu, . heroiczną 
wytrwałość; ten: dzzełny człowiek chciał obronić 
honor człowieczeństwa, drgał, ale nie tańczył, a pró- 
ba przecrągała się tak dałece, że caval ere był zrmi- 
szony podzielić swoją uwagę; od czasu do _ażasm 
zwracał się ku scenie i podrykującym tam ofiarom, 
wym:chująć ku nim szp'erutą, aby je utrzymać w 
kamnaści. nie ońmeszkując przytem przemąw:ać na~ 
wiastrr do publiczności i pouczać jej, że o rozba- 
wiem: ludzie nie będą potem vdkzuwali najmmejszego 
zmęczenia, choćby najdłużej nawet tańczyli, gdyż 
nie Gru to właściwie azynią, ałe on. 

Poiem wp} znowu wzrok w kark Rzymianina, 
aby mzeamać upór woli, która sprzeciwiąja się. je” 
g0 panowaniu. 

Widziano, jak wola ta pod ciągtemi jego atakami 
i menstannemi okrzykami poczynała się chwiać, ta 
sima wola, — patrzano na to z trzeżwem zaintere” 
sewai'em, nie wolnem od uczuciowych domieszek. 
od ubolewania ` okrutnej satysfakcji.  (Gó m). 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 6. VI. 1931 


na śmierć oskarżonego, ogarnęło ludność praw 
dziwe oburzenie. Urzadzono nawet w Liver- 
poolu, gdzie Wallace mieszkał, publiczne na- 
bożəństwo, w którem zasyłano modły do Bo- 
ga, by oświecił duszę sędziów trybunału ape- 
lacyjnego. Instynkt ludowy miał rację. trybu- 
nał apelacyjny zniósł wyrok śmierci. Wallace 
wrócił natychmiast do swcj pracy, a jagc ko- 


ledzy zebrali sumę potrzebną na  opędzenie 
kosztów. 
Wallace przzpędził sześć tygodni w celi 


przeznaczonej dla skazanych na śmierć į był 
bliskim szubienicy. gdy odzyskał swą wol- 
ność. W Izbie gmin minister spraw wewnętrz 
nych wyrazi: swe ubolewanie, że prawo nie 
daje mu żadnej możności, ky w jakikolwiek 
sposób naprawić krzywdę wyrządzoną czło- 
wiekowi niewinnemu. Wallace nie nadarmo 
jednak cierpiał, sprawa jego jest bowiem je- 
szcze jednym argumentem przeciwko karze 
śmierci. 
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bisf z Tarnowa 


Zlot organizacji Hanoar Haiwri, — Akcja ua rzecz 
Keres Hajegod, — Walne Zebranie M izrachi, — Ze 
spraw miejskich, 


W niedzielę dnia 24 z, m. odbył się zlot trzech 
galików organizacji młodzieży Hanoar Ha!wri, a mia 
mowicie tarnowskiego, dębickiego i jarosławskiego 
Ponad 300 członków ' członkiń wzięło udział w zlo- 
cie, Z ramienia Rady Naczelnej przybyli na zlot kie- 
a rowik kibucu w Petach—Tikwa, tow, Dr. J. Ohren- 

stein, Dr. J. Frand, Mgr. Steiger i Ch. Fuss, Ziazd 
otworzył tow, Zeichner, poczem tow. Dr. Ohrenstein 
wygłosił referat o problemach palestyńskich, Nastę- 
pnie ctdbyli tow, Dr. Frand i Mgr. Steiger pogadanki, 
poruszając aktyalne problemy ruchu, Popołudniu na- 
stągił» otwarcie wystawy Hanoar Haiwri. W otwar- 
chi wz.ął udział tow. Dr. Jehuda Wileński, Zaga:ł 
sekretarz okręgu tarnowskiego, tow, Zechner, wita- 
jąc Lemie zebranych gości. W serdecznych słowach 
wyrazili 1adość z okazji urządzenia własnej wysta- 
wy tew, J. Neiger imieniem komitetu lokalnego Org. 
Sjońskiej, tow, Dr. Jehuda Wileński oraz tow. Fuss 
umien'erm Rady Naczeimej vrg. Hiamoar Haiwri, Wkoń 
cy przemówił tow, Bienenstock imieniem tarnowsk'e 
go gniazda, Po wysłuchaniu przemówieeń nastąp lo 
zwiedzanie wystawy, Wystawa organ.zacji jest wy- 
nijem kilktumiesięcznych prac i dzięki bogactwu eks 
ponatów cieszy się ogromnem powodzeniem, Pier- 
wszy pokój obejmnuie dział harcerski drugi propagan 
de famduszów trarodowych, archiwum gniazda i wy- 
dawnictwa ruchu, 2 trzeci i najładniejszy obeimuje 
dział robót kobiecych. łaubzegowy, malarski, deko- 
racyjny, witrażowy i fotograficzny. Wspamiały tort, 
będący pracą jednego z członków organizacji. ofia- 
rował> gniazdo swemu zasłużonemu prezesowi pa- 
fronata, tow. Drowi Spanmowi. Wystawę uzupełnia 
aparat radjowy, Wystawa iest tłumnie zwiedzana 
przez społeczeństwo żydowskie, 

Rezpoczęta w ubiegłym tygodniu po? kierowni- 
ctwem tow. Dra Wileńskiego i dyr. Fimkelste'na ak- 
aja na rzecz Keren Haiesod postępuie w raźnem tem 
pie naprzód i dała nadspodziewanie dobre wyniki. — 
Tow Dr, Wileński wygłosił z okazjii swego pobytu 
u nas w sali Stow. Kupców nader ciekawy referat 
ma temat „Krym, Argentyna i Palestyna“. Dla prze- 
prowadzenia akcji na rzecz Keren Haiesod ukonsty- 
tuowa? się speciałny komitet zbiórkowy. złożony z 
delegztów wszystkich ugrupowań — pod kierowni- 
ctwiem tow. Dra Spanna, 

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie org. Mizrachi. 
Zebranie otworzył tow. W. Goetzier, składając ob- 
szerne Spraw'ozdanse z działalności ustępującego za- 
rządu, Nad sprawozdaniem wywiązała się obszerma 
"dyskusja, w której zabrali głos tow. Kurz, W, Goet- 
gler, Schipper, Fessel Gersten, Z, Goetzłer, Glas, 
Beck * Weissman. Wyrażono podziękowan:e tow. Be 
ckow, opuszczaijącemu nasze miasto, za owocną pra 
ce ma rzecz Mzrachi Do nowego wydziału zostali 
wybrani: tow. Bruch I, Bursztyn A., Engelberg L., 
Fabiar I, Finkelstein ]. Gersten C. Leibel D., Goet- 
zler W., Kornreich M, Kurz I.. Markus M.. Neustadt 
1. Schneider B.. Trinczer P. Weiser A, L.. Weiss- 
man M. Gaerzner I. Kleinhendler I.. Schipper S. 
Stieglitz M., Glas J. : Weissman T. 

Szeklowa komisia wyborcza, mająca się zająć przy 

gotowaniem i przeprowadzeniem wyborów na kon- 

gres, ukonstytucwała się następująco: nrzewodni- 
czący Dr. Chomet (stam—sjoniści), zastępca prze- 
wodn. Gsertner (Mizrachi), sekretarz Streim (Poa- 
lel__Sion). członkowie: Dr. Spann (stam—sjoniści), 
Dr. Feig (Hitachdut) 1 Wei} (rewizfoniści), 

Ukazał się dmg: numer gazetki 3-ciej klasy gimn, 

 Safa—Berura, zawierający wiersze i opisy uczniów 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 


W „Nieuwe Rotterdamsche Courant* znany 
ekonomista szwedzki prol. Gustaf Cassel pu- 
blikuje pod powyższym nagłówkiem szeroko 
zakreślony artykuł, klórcgo zasadnicze wywo- 
dy brzmią. jak następuje: 

Świat caly cierpi obecnie z powodu nicrów- 
nomiernego rozdziału xapitala, stanowiącego 
niewatpliwie ważny czynnik w gospodarstwie 
światowem. Ujawnia się ta nierównomierność 
przedewszystkiem w różnicy między krajami 
bogatszemi a uboższemi., powtóre zaś w rzu- 
cajsecem się w oczy szczupłem  zaspakajaniu 
stałego zapotrzebowania kapitałowego. Pozo- 
staje ono w jaskawem przeciwieństwie do 
nadmiaru kapitału na rynku inwestycyj krót- 
koterminowych. 

Otóż utrzymywanie stałego kursu walut jest 
niezmiarnie utrudnione, jeśli uprawnione za- 


potrzebowanie kapitału niekłórych krajów 
nie może być normalnie zaspokojone. Zado- 
mowions zaś obecnie zużytkowanie wiel- 


kich kapitałów w formie krótko-terminowych 
pretensyj do obcych krajów naraża banki 
emisyjne na niepotrzebna trudności. Takie ak- 
tywa bowiem są zawsze potrzebne do finan- 
sowania handlu międzynarodowago. Jeśli zaś 
następuje ich gromadzenie ponad miarę odpo- 
wiadającą temu celowi, to powstaje niebezpi2- 
czna syluacja. Banki emisyjne powinny by 
także w intzresie swvch rynków wewnętrz- 
nych starać się o wymiarę kapilalów krótko- 
terminowych na długoterminowe. 

Trudny ten bezwątpienia problem jednak 
może być rozwiązany, gdyż istnieje odpowie- 


dni na to sposób. Należy sobie tylko uprzy- 
tomnić, że sytuacja obecna jest wynikiem 
czynników  iracjonalnvch. które koniecznie 


winny być usunięte. Wśród nich zaś najważ- 
niejszą rolę odgrywa nieodpowiednie ocenia- 
nie poszczególnych krajów pod względem kre- 
dytu na jaki zasługują. Objektywne zbadania 
stosunków w tych. krajach wykazałoby, że 
widoki na intratne inwestvcje absolutnie nie 
uzasadniają stosowanych obecnie różnic w sto 
PTA „procentowych od udzielonych kredytów. 
| Ta nierówność warunków kredytowych w o- 
statnich latach spolęgowała się jeszcze odkąd 
Ameryka ograniczyłą swój eksport kapitału. 
Fowitać przeto należy, że w ostatnich cza- 
sąch w Szwajcarii i w Holandji powołano de 
Życia instytucje dla międzynarodowych inwe- 
stycyj kapitalowych. Nie mogą one jednak 
wystarczyć, ponieważ prawdziwą pomoc dać 
mogą tylko organizacje na znacznie szerszą 
zakrojone skalę. Z projektowanych takich or- 
ganizacyj wyrmianić należy przedewszyslkiem 
projekt gubernatora Banku Anglji Normana. 


W związku z kupnem autobusów miejskich u inż. 
Landaua w Krakowie mial mag'strat ponieść ol- 
brzymie straty, dochodzące do 160.000 zł. Magistrat 
przesłał bowiem inż, Lamdauowi weksle prolonga- 
Kyjne, me odebrawszy poprzednich. Inż. Landau pu- 
Ścił ™ obieg wszystęwe weksle. Magistrat przesłał 
również inż, Lundauowi autobus do skrapiania ulic, 
celem naprawy, Inż. Landau motor spieniężył, a 
obeznie stoi autobus w Krakowie — bez motoru. 

W sali Rady Miejsk.ej odbyło się zebranie praco- 
wników miejskich, na którem uchwalone założyć 
protest przeciwko 15 proc. redukch płac, przyczem 
wysłano specjalną delegacię do p, komisarza Mar- 
szałkewicza, celem przedłożenma mu uchwalonych 
w tym kierunku rezolucyj. 

Kiarownictwo państwowej fabryki związków azo- 
towych w Mościcach urządziło dla personalu fabry- 
czneso uroczyste Święto pracy. na którem wręczo- 
no zasłużonym robotnikom specialne odznaczenia, 

Ko.nisja cennikowa postanowiła po dłuższei dys- 
kusji podnieść ceny chleba oraz mięsa cielęcego, wo 
łowegoe i wieprzowegu. 

Na m. Mościckiego rozpoczęto prace przy budo- 
wie drogi Tamiów—Chyszów— Mościce, 

Nadzorca drogowy Gaczeł Hieronim został z po” 
wodu m.eostrożnej jazdy szofera przejechany przez 
samochód i w ciężkim stanie odwieziony do domu. 

Na giełdzie sprzeniewierzył Wolf Mechel dane mu 
do wymiany 890 zł, i zbiegł w niewiadomym kierum- 
ku, — Policja przytrzymała Józefa Dysdałę, który 
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D racienalny rozdział kapitalu 


Organizacja ta musiałaby oczywiście pozosta- 
wać w najbliższym kontakcie z Bankami emi 
syjnemi x przedewszystkiem z Bankizm Wy- 
płat Międzynarodowych w Bazylei. Ta insty= 
tucja ma wogóle dziś obowiązek dokonać na4 
reszcie coś naprawdę przałomowego dla racjo- 
nanzacji międzynarodowego rynku kapitało- 
wego. Konieczne jest atoli, by bogate w kapi- 
tał kraje nabrały znowu zaufania do tranzak= 
cyj kredytowych. Francja niestety wciąż je- 
szcze zachowuje się powściągliwie. Na Ame-: 
rykę natomiast można liczyć choćby już dla- 
tego. że rozpowszechniło się tam już przeko- 
nanie, iż faktyczna poprawa własnej sytuacji 
jest możliwa tylko w związku z ożywieniemy 
gospodarstwa światowego. 

Fakt zaś, że wielkie kapitały są dziś w nie- 
potrzebnej i nienaturalnej mierze używana w 
formie płynnych aktywów wymaga jaknaj- 
szybszej przemiany tej formy na stałą inwe- 
stycje kapitalu. 


Tani pieniądz, a nedza 
gospodarcza 


berliński „Der Tag“ stwierdza w artykule 
pod powyższym nagłówkiem  paradoksalny 
objaw, iż mimo panującej na całym świecie 
bezprzykładnej depresji gospodarczej, pie- 
niądz tanieje dn tego stopnia. ża koszty kredy- 
tu królkoterminowego wkrótce wogóle żadnej 
nie będą odgrywały roli. Znamienne jest atoli, 
że jak w ostalnich dwóch latach, tak i obec- 
nie to stanienie pieniądza oznacza tylko łek- 


kie falowanie na powierzchni. Jest bowiem 
faktem dowiedzionym. że na 1%, 2 lub 3% 


otrzymuje kredyt tylko bardzo ściśle określo- 
ne koło, należace właściwie do świata banko- 
wo- giełdowego. 

Scehodząc zaś nieco niżej. stwierdzi sie, że 
slopy procentowe idą w górę. Na rynku kapi- 
tału długoterminowego i pożyczkowego stopa 
proczntowa dosięga już nawet slanu anormal- 
nego. Pieniądz dzienny kosztuje oczywiście 
tylko 3%. ale kredviu o dłuższym terminie 
nie dostaje się poniżej 7 do 8%. (Mowa tu 
oczywiście o zagranicy. nie o Polsce). Okazu- 
je się zatem, że stanienie pieniądza nie dosta- 
je sie bynajmniej do glebin gospodarstwa, tak 
samo jak spadek con lwiej części towarów 
nink; nie wpłynął na giełdy światowe. 


Tu też tkwi właśnie przyczyna, dla której 
— wbrew doświadczeniom dawniejszych kry- 
zysów — ani slanienie pieniądza, ani też spa- 
dek cen nie mogą przyczynić się do ożywie- 
nia gospodarstwa. 
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OBNIŻKA PŁAC W PRZEMYŚLE FILMO- 
WYM AMERYKI następuje jako skutek kry- 


zysu. W największem  przedsiębiorstwie fil- 
mowem Iiollywood'u, „Paramount Corpora- 
tion“, ogłoszono obniżkę plac dla wszystkich 


pracowników, nie wyłączając prezesa korpo- 
1acji — A. Zukera. Obniżka wyniesie od 5 do 
25% i obowiązywać będzie do września 1932 

Oszczędności z tego źródła mają wynieść 2 
do 3 miljonów dołirów. 

GRECKA PRAHISTORJA NEAPOLU zosta 
ła ujawniona przez odnalezienie i odkopanie 
na placu Cavour'a w Neapolu resztek murów 
obzonnych miasta pochodzenia greckiego, jak 
stwierdzili archeologowie z kilku napisów na 
blokach kamiennych. 

RODZINY Z NAJLICZNIEJSZEM POTOM- 
STWEM znajdują się w Italji, gdzie według 
danych urzędu statystycznego 1.532.206 rodzin 
posiada po 7 dzieci minimum. Rodziny te na- 
leżą w przeważającej liczbie do stanu wło- 
ściańskiego. 
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podczas kłótni krwawo zramł swą żonę nożem. Dyr- 
dałową odstawiono do szpitala, a Dyrdalę — do wię 
zimia. 


Nr;-150 


Społeczne 


Język hiszpański pod względem  rozpow- 
szechnienia zajmuje trzecie miejsce wśród ję- 
zysków europejskich. Pierwsze miejsce zajmu 
(je język angielski, którym włada 163 miljony 
ludzi, drugie niemiecki (91 miljonów), a trze- 
eie hiszpański, którym posługuje się jako ję- 


zykiem macierzystym 80 milionów ludzi na 
świecie. Sama ludność Hiszpanji wynosiła 
według spisu z r. 1920 21,3 miljonów, reszta 


mówiących po hiszpańsku przypada na kraje 
Ameryki Środkowej i Południowej, gdzie 
przez 200 łat istniało olbrzymie hiszpańskie 
państwo kolonjalne. Dzisiaj posiada Hiszpa- 
nja następujące kolonje: w Afryce: 1 )Marok- 
ko, zajmujące obszar 28,000 km. kw. i liczące 
830,000 ludności, 2) Zachodnią Saharę, o ob- 
szarze 285,000 km. kw. i 50,000 ludności 3) 
Gwineę hiszpańską o obszarze 27.000 km. kw. 
i 118,000 ludności, oraz 4) Wyspy Kanaryjskie 
o powierzchni 7000 km. kw. i 458,000 ludno- 
ści. Razem więc liczą dzisiejsze kolonje hi- 
szpańskie 1,5 miljonów mieszkańców i obej- 
mują obszar 367.000 km. kw. Sama Hiszpanja 
liczy, jak wspomnieliśmy, 21,3 miljonów mie- 
szkańców i obejmuje obszar 505,000 km. kw. 
Większość kolonij hiszpańskich stanowią pia- 
ski pustynnej Sahary, nad którymi władza 
hiszpańska rozciąga się tylko formalnie j do- 
kąd chronią sie buniujące się przeciwko Hi- 
szpanji szczepy arabskie Riffenów. 

Hiszpanja jest krajem rolniczym, 56,2% lu- 
dności pracuje w rolnictwie, a tylko 14,6% w 
przemyśle į w górnictwie (przeważnie w gór- 
nictwie). W handlu i transporcie pracuje 
5,4% ludności. 4,3% przypada na wolne zawo- 
dy i urzędy państwowe, około 20% ludności 
nie ma określonego ściśle zawodu. 

Wobec tego, że rolnictwo stoi na niskim po- 
ziomie, a 1/5 część ludności nie ma nustalone- 
go zawodu, rozwinęlo się wychodźtwo sezono- 
wa. zwłaszcza poprzez occanu do Ameryki 
Południowej, gdzie wielkie fermy zbożowe 
: rolne absorbowały wielką ilość rąk robo- 
czych. Emigracja ta zaczęła się około roku 
1890 i w lalach przedwojennych dochodziła 
do 1/4 miljona osób rocznie. Po wojnie swo- 
boda emigracji bardzo zmalała, mechanizacja 
rolnictwa  połludniowo-amerykańskiego, po- 
zbawionego przez kilka lat możności posługi- 
wania się sezonowym europejskim robotni- 
kiem, poczyniła znaczne postępy, co razəm 
odbiło się silnie na liczbie emigrantów, która 


poważnie zmalała, powiększając trudności 
społeczno-gospodarcze kraju. 
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NORBERT JACQUES 


Juhiler opowiada... 


«Pewnego dnia, jeśli jaż mówimy o cięż- 
kich czasach, przyszedł do mnie pewien pan i 
wyraził życzenie porozmawiania ze mną w 
cztery oczy. Przedłożył mi sznur pereł i zapy- 
tal mni:, czy można wyjąć trzy perły į zamie- 
nić je na fałszywe w len sposób, aby oko nie 
fachowca nie mogło się poznać na mistyfika- 
(ji. Odpowiedziałem mu: A 

— Proszę ui wybaczy’, ż2 poznałem pann 
dopiero po parlach, bowiem minęło już badź- 
cobądź dwadzieścia lat od czasu, gdy pan u 
mnie kupił ten sznur. 

— Czy to możliwe? — zapytał, jakby za- 
przeczają c. 

— Tak jest — potwierdziłem swoje zdanie. 
Następni: wypłaciłlem mu równowartość 
trzech pereł. Otrzymał przeszło dwa tysiące 
złotych i sznur pozostał u mnie celem prze- 
prowadzenia zamiany. 

Po upływie kiiku miesięcy pojawił się zno- 
wu. Oświadczył, że ma pewna objekcje. Te 
trzy perły, acz doskonale imitujące prawdzi- 
we, psują mu jednak wrażenie przez swój 
nieco odmienny wygląd. Może mniej rzucało- 
by się w oczy, gdyby na drugim końcu Sznu- 
ra symetrycznia również zamienić trzy sztuki. 

Wyraziłem zgodę. Potem zaczął przychodzić 
systematycznie. Nie wyrażał już żadnych ob- 
jekcyj natury estetycznej, ale poprostu cho- 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 6. VI. 1931 


oblicze Hiszpanji w cyfrach 


Słaby rozwój kraju widoczny jest również 
w słabym rozwoju wielkich miast. W r. 1920 
(spis ludności), liczyły tylko dwa miasta po- 
wyżej 700.000 ludności, mianowicie Madryt 
(529.600) i Barcelona (705.600), a dwa m” ta 
powyżej 200,0900. mianowicje Walencja (247 
tysięcy i Sewilla (206.006). Według danych z 
r. 1930 liczył Madryt 800.000. Barcelona 
753,000, Walencja 265.000, a Szwilla 214.000 
mieszkańców. Ogółem mieszkało w tych 4 
głównych miastach zaledwie 1,5 miljona osób, 
a więc około 7% ludności. Urbanizacja zatem, 
pomimo bogatzj historji kraju, poczyniła bar- 
dzo male postępy. (Włochy 142% — Holandja 
24.2% ludności miejskiej, a więc kraje, które 
kiedyś wspólnie z Hiszpanja kształtowały 
dzieje świata). 

Hiszpanja nie posiada ścisłej statystyki rol- 
nej i dlatego wszystkie dane, dotvczące sto- 
sunków rolnyck mają tlko przybliżona war- 
tość. Kataster rolny obejmuje zaledwie 1/3 
kraju i wykazuje na obszarze 17 miljonów ha 
ponad 6 miljonów oddzielnych gospodarstw, 
które należą d^ 1.200,000 właścicieli. Świad- 
czy to o niesłychanem rozdrobnieniu własno- 
ści ziemskiej, która ponadto musi pokry'vać 
koszty dzierżawy, nie jest bowiem w rękach 
tych, którzy ja uprawiają. 

Potwierdza to statystyka podatku grunto- 
wego, która wykazuje następujące grupy: 1) 
dochód do jednej pesely dziennie posiadało 
817,548 rolników, 2) do 5 pesetów dziennie — 
147.710, 3) do 8 pesetów — 12.368, 4) do 20 pe- 
setów — 9.782 rolników. A zatem z pośród 1.2 
miljona właścicieli. 850,020 należało właści- 


wie do proletarjatu rolnego, posiadającego 
parcele, które nie zapewnialy im minimum 
egzystencji. 


około 10.000 
około 9,000 


Słatystyka podatkowa wylicza 
średniozamożnych właścicieli i 
wielkich właścicieli o dochodzie od 8.000 pe- 
setów wzwyż rocznie. Obszar zużyly pod 
uprawę zbóż wynosi ogółem 7.2 miljonów ha, 
wobec 7,7 miljonów leżących odłogiem. 

Hiszpanja jest najbogatszym w Europie 
krajem w surowce mineralne, W Kantabrji i 
Baskonji sa złoża żelaza (i węgla), w Katalo- 


nji — potasu (i węgla), w Sierra Morena — 
ołowiu, miedzi i rlęci, na południowym wscho 
dzie — srebra. ołowiu i żelaza. Ziemia hi- 


szpańska kryje w swojem wnętrzu surowce, 
dotąd niezksploatowane, u czem świadczy sze- 
reg faktów. W r. 1921 odkryto w Katalonii, 
w okolicy slynnej jeszcze z czasów rzymskich 


wał do portfelu otrzymane banknoty, spoglą- 
dając dokoła smętnym wzrokiem. 

Aż wreszcie nadszedł dzień, w którym nie by- 
ło już na sznurze ani jednej prawdziwej perły. 
Przygarbił się bardzo, gdy tego dnia opuszczał 
mój sklep. Nie slyszałem już o nim i nie wi- 
działem go więcej. 

Przed ośmiu dniami jeden z moich subjek- 
tów zameldował mi. że jakaś nieznajoma pra- 
gnie mówić ze mną osobiście i bez świadków. 
Poprosiłem ją do swego gabinetu. Była mocno 
zawoalowana. Cechowała ją w ubraniu skrom 
na, ale staranna elegancja, lecz zauważyłem, 
że suknie były mocno znoszone. Nie widzia- 
łem tej kobiety jeszcze nigdy w życiu. 

— Czy jesleśmy sami? — zapytała pew- 
nym sibie, dumnym głosem. 

Potwierdziłem skinieniem głowy i poprosi- 
łem ją, aby mi powiedziała, co ją do mniz 
sprowadza. Zaczęła mówić niepewnie. jąka- 
jąc się. Niezupzłnie rozumiałem, o co jej cho- 
dzi. Czasy.. sytuacja... nędza... przymus.. 
Ale w ostatnich czasach my, jubilerzy jesteś- 
my do takich rozmów w cztery oczy przy- 
zwyczajzni, wiec wkońcu przerwałem. jej. 
wprawdzie niezbyt niegrzecznie, ale bsz prze- 
sadne} uprzejmości: 

— A teraz życzy pani sobie, abym jej po 
mógł? 

Podniosła się raptownie z fotela, na którym 
siedziała. 


— Niz przychodzę żebrać! — zawołała nie- 
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Str. 5 
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Góry Solnej, w głębokośći 1.600 m. pokłady 
potasu, w 1924 odkrylo w kilku miejscach 
źródła nafty. Wobec lego, że dzisiaj eksploa- 
iowane kopalnie leżą w pobliżu wybrzeży 
morkich, wędrują te surowce do zagranicz- 
nych hut, a lyiko część ich podlega przerób. 
ce w hutach krajowych, głównie w okolicy 
Bilbao. Wpływa na to także brak wegla, który 
się importuje z Anglji. Ostatnio dla unicza- 
leżnienia się od obcego węgla przystąpiono do 
wykorzystywania bogatych zasobów sił wod- 
nych, które oceniają na 6 miljonów koni pa- 
rowych, z czego w 1928 r. wykorzystywano 
Już r3 miljony HP. Najbardziej uprzemysło- 
wiong jest prowincja katalońska, dzisiaj sa- 
modziałna republika. Tam rozwinął się prze- 
mysł tekstylny, zwłaszcza bawełniany, z 2 mi- 
ljonów 300.000 wrzecion. Istnieje tam również 
oddawna przemysł papierniczy, zapoczątko- 
wany w Hiszpanji jeszcze przez Arabów. 
Komunikacja jest bardzo słabo rozwinięta. 
niema np. bezpośrednich połączeń nawet mię- 
dzy głównemi miastami. Linje kolejowe są 
przeważnie  jednotorawe, pociągi kursują 
rzadko į niezwykle wolno. Linje kolejowe li- 
czyły w r. 1911 14,700 km, a w r. 1927 — 
15,800 km. Koleje znajdują się przeważnie w 
rękach prywatnych kapitalistów. Ostatnio 
prywatne kapitały zainteresowały się możli- 


wością rozwoju żeglugi powietrznej, które 
może mieć dużą przyszłość. Uruchomionio 


linję Madryt—Bercelona i połączenie z Ame- 
ryka Południową. To samo dotyczy automo- 
bilizmu: w roku 1928 miała Hiszpanja 112,000 
samochodów, a więc prawie tyle co malutka 
Belgja. J. B. 
CIERRE — ZANE. M2 wod cze O AZ AERR 
ROZMAITOŚCI 


NAJWYŻSZĄ WIEŻA NA ŚWIECIE będzie 
budowana przy katedrze Medjolańskiej dzwon 
nica, której wysokość sięgnie 164 metrów» 
Dzwonnica przewyższy o 56 metrów wieże ka~ 
tedry. i 

CZICZERIN — PROFESOREM. Były komi- 
sarz spraw zagranicznych unji sowieckiej Czł 
czerin został mianowany profesorem akade- 
mji komunistycznej w Moskwie, Cziczazrin ma 
objąć katedrę polityki zagranicznej, Wykłady 
Cziczerina mają się rozpocząć w jesieni. 

NAJWIĘKSZY GMACH POCZTY zostanie 
whrólce otwarty w Chicago. Budowa tego 
olbrzyma pochłonęła już 21 miljonów dola- 
rów. Nowa. poczta ma być tak zorganizowana, 
aby w ciągu godziny można było przyjąć i 


wyekspedjować 1.200.000 listów i posyłzk 
pocztowych. 
p E NERO E 


mal, bardzo podniecona. — Tak źle jeszcze 
nie jest! 

Aby ją uspokoić i... mamy przecizż sporo 
doświadczenia.. aby stłumić w zarodku zbyt 
nerwowe wystąpienie prosiłem ją, aby mi wy 
baczyła, jeśli moja odpowiedź brzmiata nie- 
zręcznie. 

Ora jednak nie zwróciła uwagi na moje 
nsprawiedliwienie j zapytała mnie z ta samą 
dumą w głosie, a przytem obojętnym tonem, 
czy gotów bylbym kupić sznur prawdziwych 
pereł, dając wzamian możliwie zbiiżoną wy: 
gladam imitację. — Stawia jednak warunek, 


| aby tradno było poznać dokonaną zamianę. 


— Zasadniczo można to zrobić — odpowie- 
działem — ale muszę oczywiście przedtem 
obejrzeć prawdziwe. perły, aby stwierdzić, czy 
posiadam podobne do nich fałszywe. 

— Mąż mój kupił tə perły u pana — po- 
wiedziała. wyjmując z torebki dobrze mi zna- 
ne puzderko z czarnej skóry. 

Srce zamarło mi w piersiach gdy je ujrza- 
łem. I perły, które wyjmowała drżącemi rę- 
kami, były mi dobrze znane. Mimo to przera- 
ziłem się, gdy wyjmowałem z puzderka fał- 
szywy sznur pereł mojego znajomego. Było to 
najnieprzyjemniejsze spotkanie w mem życiu. 
Rumieniłem się i bladlem naprzemian, nie 
wiadząc co powiedzieć. Widziałem, jak na 
dłoni, smutne, rozbite życie tych dwojga lu- 
dzi. — Dzięki sznurowi pereł żyli pięć lat. 
przyczem żona o niczem nis wiedziała. Obec 


Str. 8 
Smierć „króla brylantów” 


Umarł na answryzm serca jeden z najbo- 
gaiszych ludzi w Anglji, król brylantów, Sa- 
lomon Barnato Joell. Wszyscy ulicznicy lon- 
dyńscy znali „Solly“ Joella, wokoła niego n je- 
go bogactwa powstawały legendy. Kilka lat 
temu majątek jego oceniano na 25 miljonów 
funtów szt., ponieważ jednak ostatnio cena 
brylantów znacznie spadła, przeto w dniu 
śmierci zamożność „Solły* liczono już „tylko“ 
ua 15 mi jonów. 

66 iat temu Solly urodził się w nędznej, 
wschodniej dzielnicy Londynu; ojciec jego był 
ulicznym akrobatą i zarabiał bardzo niewiele; 
to taż gdy wuj Barnet, brat matki Solly'ego 
udając się na emigrację do południowej Afry- 
ki. zaproponował ojcu Joell, aby mu powierzył 
los żony i syna, ten z radością zgodził się na 
tę propozycję; tak więc w 1071 roku sześciole- 
tni Solly wyruszył w daleką kilkotygodniową 
podróż w głąb nisznanego dzikiego lądu. — 
Szczęście uśmiechnęło się emigrantom; pola 
brylantowe w Kemberlee zaledwie rozpoczęto 
eksploatować. Izaak Barnet, zmieniwszy na- 
zwisko rodzinne na Barnea Barnato, bardzo 
szybko stał się bogaczem. Wypadek zetknął 
go wówczas z Ceil Rodesem, który okazał się 
nie zasiąpionym wspólnikiem. Pod kierownic- 
ctwem tych dwu energicznych ludzi eksploa- 
tacja wkrótce objęła wielkie obszary. Jak 
grzyby po deszczu rosły wokół osady, zewsząd 
przybywali nowi osadnicy, powstawały przed- 
siębiorstwa handlowe i „przemysłowe. 

Mały Salomon rósł i kształcił się u boku 
przedsiębiorczego wujaszka. Jako dwudziesto- 
leni chłopak stanął już do pracy w charakte- 
rze samodzielnego ekspłoatatora. Q latach 
swej pracy w Afryce połud. „Solly“ nie lubił 
nigdy mówić. Legenda przypisuje mu wiele 
uczynków nie koniecznie zgodnych z kodek- 
sem, jakie miał na tym terenie popełnić, Fak- 
tem jest, że prezydent Republiki Transwaal- 
skiej „papa“ Krüger zmuszony był go zam- 
knąć w więzieniu i uwolnił go za interwencją 
wszechpotężnego wuja, który groził prezyden- 
towi młodej republiki, iż zatrzyma wszelkie 
roboty į pozbawi pracy robotników, o ile Sa- 
lomon nie zostanie zwolniony. A groźba ta nie 
była bylejaką, jeśli się zważy, iż wówczas 
Barnato zatrudniał 20 tysięcy robotników bia- 
łych t 100 tysięcy czarnych. 

Solly Joell odziedziczył po wuju cały mają- 
tek djamentowy, rozszerzył pola eksploatacji, 
wreszcie stał się faktycznym dyktatorem-mo- 
nopolistą światowego rynku brylantów., Sta- 
nął na czele kampanji brylantowej „De Beers“, 
do której dołączył „pierwszą Transwaalską 
Kampanję", i w przeciągu kilku lat został prze 
wodniczącym komitetu „Johnny“  (przedsta- 
wicielstwa największych firm  brylantowych 
CEO REESE Z ZERO WEZERONE NAWE NERACANNAEESC SJ 
nie i to źródło dochodów zniknęło, a kobieta 
nie miała najmniejszego pojęcia o strasznej 
prawdzie. 

— No j cóż? — nagliła, 

Spojrzałem jej prosto w oczy, zastanawia- 
jac się, czy nie byloby najbardziej ludzkiem 
wyjaśnienie jej faktycznega stanu rzeczy. 
Jęśli poprostu odmówię. to przecież uda się 
do innego jubilera i usłyszy nagą prawdę 
bez ogródek. Ale nie mogłem wykrztusić ani 
sles a. 

— Zdaje się, że pan nie mioże? — zapytała 

niemal szeptem. Przez woalkę widziałam skie- 
rowane na mnie smutne, trwogi pełne oczy. 

=- Nie! — odpowiedziałem niepewnym gło- 


sam. Nie mam możliwości zdobycia imitacji, 
przypominającej ten sznur! 
Zmęczonym ruchem schowała  puzderko, | 


skłoniła się i wyszla. Była przytem zgarbiona. 
tak samo, jak jej mąż przed czterema tygo- 
dniami. Epilog czytaliście chyba we wczoraj- 
szych dziennikach: „Ofiara czasów. Z głodu 
i nędzy małżeństwo odebrało sobie życie. Pan 
i pani A. ze znanej rodziny szlacheckiej, do- 
prowadzeni do skrajnej nędzy kryzysem, któ- 
ry niektórym kląsom społęcznym szczególnie 
dał się we znaki bowiem ni: potrafiły się one 
przystosować do zmienionych z gruntu wa- 
runków życia..." 


„NOWY DZIENNIK", sobota 6. VI. 1931 


w Johannesburgu), regulującego ceny świato- 
we na rynku brylantowym. 

Pod koniec życia „król brylantowy" RA 
cił do ojczyzny osiadł w Londynie, a śliślej 
w pięknym pałacyku pod Londynem, gdzie 
zamieszkał wraz z żoną i dzizćmi. 

Naogół nie był to człowiek szczęśliwy: nie- 
jednokrotnie powtarzał znajomym: wierzcie 
mi, że pieniądze nie daja szczęścia. Jedyną 
przyjemnością, jakiej często używał było prze 
glądanie bogatej kolekcji djamentów, przy- 
wiezionych z Afryki. Często zdarzało się, żz2 
podczas większego przyjęcia odwoływał któ- 
regoś z gości na bok, konspiracyjnie wypro- 
wadzał go do swego gabinetu, otwierał wielką 
opancerzoną szafę i kazał podziwiać wspaniałe 
okazy djamentów, znalezionych przez siebie 
osobiście. Niektóre z tych wspaniałych sztuk 
miały wielką wartość (do 100 tys. funtów), lecz 
większość stanowiły niewielkie — kamienie; 
przywiązanie więc do nich starego „Solly“ mia 
ło swe podłoże w seniymencie do „dawnych 
dobrych czasów“. 


Go fo jest „rackefeering” 
„Racketeering“ — co oznacza w ulicznej 


gwarze amerykańskiej szantaż i wyłudzanie 
pieniędzy — zajmuje w życiu ekonomicznzm 
Stanów pozycję bardzo poważną, jeżeli wiz- 
rzyć komisji kryminalnej stanu New York, 
która obliczyła wysokość sum  „wypracowa- 
nych“ przez specjalistów „racketeering“ ną 12 
do 18-tu miljonów dolarów rocznie(!) 

Niesłychany wzrost szantażu przypisują w 
pierwszym rzędzie szmuglowi alkoholu, który 
rozwinął się w potężną gałąź swoistago prze- 
mysłu, zatrudniającego dziesiątki tysięcy lu- 
dzi. Na tym gruncie wyrosły praktyki t. zw. 
„gangsterów* i ich band, uprawiających sy- 
stematyczny teror., Rozszerzając teren swej 
działalności, bandy uprawiające zyskowne 
rzemiosło szantażu į teroru, przerzuciły się i 
do innych dziedzin, rujnując wprost niektóre 
gałęzie przemysłu į handlu. W miasiach ta- 
kich jak Chicago np., czy Detroit nima pra- 
wie przedsiębiorstw, któreby nie opłacały ro- 
cznego haraczu, wzarean za obietnicę pozo- 
stawienia ich w spokoju przez bandytów, ka- 
siarzy, złodziei. 


ze rolowiska 


KRYNICA. -- Pensijona: 
„Toska“. najlepiej urzą- 
dzony pensjonat, w pię- 
knem położeniu, Świetna 
. obfita kuchnia, ceny 
najniższe. Rendez—vous 
wytwornego towarzy- 
stwa żydowskiegy. Tele 
fon 54, 1512x 


RYTRO. urocze letnisko 
poiożong wśród lasów 
nad Pooradem. „Espla 
nade". Pensłonat-restat" 
racja Henryka Paperiego 
uruchomwny od dnia 20 
maja b. r. polęca słone: 
czne. piekne pokoje z u- 
tzyman'em. Kuchnia ws 
borowa. Elektryka, 
Jazz—dancing, plaża, — 
W czerwcu kosztuje po- 
byt dzienny, wraz z ca- 
lem utrzymaniem Zł. 8 
Za poścel czy się 0S0- 


Lekarze naczelni: 


UWAGA! 


ie Zarząd Pensionatu — 
„Esplanade“ w Rytrze. 
1132x 


JORDANÓW— MALEJO- 
WA. Pensjonat Klapholz 
położony najbliżej base- 
nu kąpielowego : kortów 
tennisowych. Połeca na 
miesiąc czerwiec po zna 

' cznie zniżonych cenach. 
piękne, słoneczne poko- 
ie, z całodziennem utrzy 
maniem ub bez. Kuchn z 

| wykwifua | rytuaina, 
628bp 


| 
| bno. Zgłoszenia przyjmi 
| 


Różne 


oe aea iga 
NAJPEWNIEJSZA loka- 
ta kapitału do 100 proc. 
zysku w krótkim czasie. 
Jeszcze kaka parcel od 
80—130 sążni jest okazyj 
nie do sprzedania w zdro 
wej okolicy Krzemlonek, 
3 minuty od tramwaju, 
Zgłoszenia: Piotr Sala 
uł, Bonarka 26, Kraków 

8532 


Na czerwiec ceny szczególnie zniżone. 


(©. NIEMIŁĄ WON 
ERRAK; NÓGIPACH 


WYSTRZEGAĆ SIĘ KASŁĄO 
O PODOBNEM BRZMIENIU, OPAKOWANIU: 


Nr. TSF- 
mnane , 

Komisja kryminalna N. Yorku stwień 
np, iż operujące na giełdzie į w sferach 
dowych bandy „zarabiają“ rocznie do 400 mi-4 
ljonów dolarów. 

„Detroit Free Press“ pisze tak o raporcie ko- 
misji: „Wymieniona przez komisję suma stam 
nowi prawie 15% dochodu narodowego Sta- 
nów Zjednoczonych. Gdyby suma ta mogła 
być włączona do normalnego obiegu. nandlo+ 
wego, byłby kryzys zeszłoroczny miał o wiele 
lżejszy przebieg. Gdyby 12 miljardów dolarówi 
znajdowały się w rezerwie bankowej, byłybyj 
Stany Zjednoczone w roku ubiegłym w dal- 
szym ciągu bankierem świata”, 

Bezpośrednia akcja władz rządowych prze- 
ciwko bandom „Rackateers” zawodzi, czeg 
najlepszym dowodem jest fakt, że ogranicze 
nia „rackteeringu* spodziewają się przy za 
stosowaniu specjalnych metod fiskalnych WO- 
bce bogatych przemytników, szantażystów,| 
szwindlerów tc. W ten sposób walczy Chica- 
go z trawiącą je plagą. Na tę drogę zamierza 
również wejść New-Jork. 

O g EZ 


ODBIORNIKI RADJOWE W LOKALACH 
PUBLICZNYCH. W większych miastach Fran 
cji i Belgji znajdują się lokale, w których 
można słuchać muzyki z płyt gramofonowych. 
Pe wrzuceniu określonej monzty do automatu 
można z pewnej kolekcji płyt gramofono- 
wych wybrać swoją ulubioną i posłuchać mu- 
zyki. 
| Niododie pomysłowy kupiec paryski otwo- 
rzył podobny lokal dla muzyki radjowej. Kto 
podczas przechadzki zapragnie posłuchać mu- 
zyki lub chciałby się dowiedzieć o najnow- 
szych kursach giełdowych, może wstąpić do 
tego zakładu i za minimalną opłatą posłuchać 
żądanej audycji. 

EKSPLOZJA W USTACH OPEROWANE- 
GO PACJENTA. W szpitalu w Birmingham 
dokonywano operacji pacjenta chorego na ra- 
ka krtani. Nagle podczas operacji nastąpił wy- 
buch w ustach chorego. Jednocześnie uległa 
zniszczeniu aparatura, służąca do narkozy. 
Jak się okazało, wybuch nastąpił wskutek 
użycia narkotyku złożonego z eksplozywnej 
mieszaniny eteru i chloroformu. Jest to pierw 
szy tego rodzaju wypadek w praktyce narko- 
zy lekarskiej, 


| ALIVATERSANA! OPIUM 


Freiwaldau-Grifeuberg, Czechosłowacja 
dla chorób wewnętrznych, nerwowych 
terji oraz dla potrzebujących wypoczynku. 
Cudowne położenie górskie, nowoczesny komfort, 
pomocnicze środki lecznicze, ceny umiarkaw: ue, 


chorób przemiany ma- 


wszystkie 


Dr. Teodor Werner, Dr. Oskar fiautuer. 


STOW. Żyd. Słuch. U J 
„Ogmsko” (Biuro Pośre: 
dnictwa Pracy) polec 
bezpłatnie kwalif kowa 
nych korepetytorów do 
wszystkich przedmiotów 
w zakresie szkół powsze 
chnych . średniech, gu- 
wernerów Oraz nanczy” 
ciek języków.  Zgłosze 
mia przyjmuje się w Ży- 
dowskim Domu Akade- 
mickim (Przemyska 3 — 
Telef. 107-64) w godz, od 
7—9 wiecz, Tamże przy 
muie się zgłoszenia aka 


DOWNICTW 


PŁACHTY u.eprzemake 
ne, płótro żaglowe, im 
tacie skóry do celów au- 
tomobilov h, — oraz 
wszęlkie przybory tap. 
cerskie noleca: Skład dy 
wanów i linoleum Fisch- 
mam, Kraków, ui. Grodz- 
ka 13, 1184x 


UNIEWAŻNIAM zgubic- 
ną książeczkę Kasy Cho 
rych Nr. 9340, na nazwi- 
sko Wilhelm Maus. 855g 


demików. poszukujących 
pracy, 1043x 


LEŻAKI hurtownie, czę” 
ściowo GChodniki kokoso- 
wę, dywaniki, dla pen- 
sjonatów najtawej Skłud 
Dywanów, Cerat, FHal- 
pern, Kraków, ul. Posel- 
ska 18. 1533er 


BRYCZKĘ nową, jasio- 
nową, jednosiedzeniuwa.' 
na resorach, okazyjnie 
sprzedam: Walter, Czat 
nowiejska 22. 


Nr. 150 


zl. 436 miesięcznie. 


lęska Wisły - zwycięstwa 
i Garharni 


Warszawa. Legja—Wisła 1:0, 

Lwów. ŁKS—Lechja 1:0. 

Kraków. Garbarnia—bPoionja 2:0. 

Wczorajszy dzień przyniósł lylko 3 mecze li- 
gowe Konliguracja tabeli zmieniła sic lyiko rie- 
znacznie. Wszystkie trzy zwycięskie kluby popra- 
wiły swą pozycję, nie tangując jednak leadera i 
wiceleadera, ani też dwóch outsiderów. Wisła do- 
znaje jruż drugiej klęski, widocznie przechodzi 
mały kryzys pojubileuszowy, który niechybnie 
wkrótce minie. Legja bije jakoś tego roku druży- 
ny krakowskie i ma największe szanse leuderowe. 

Garbarnia szczęśliwie zwyviężyła warszawską 
Polonje, która w pierwszych i ostatnich 390 minu- 
tach miała przewage. Gospodarzom wystarczył 
końcowy kwadrans przed przerwa na zdobycie 
dwóch decydujących bramek przez Śmoczka i Mau- 
rera. Kombinacyjnie i taktycznie depsza Polonja 
nie mogła złamać świetynch linij defenzywnych 
Garbarni, które nie dopuszczały jej napadu do 
strzału elekływnego. Natomiast atak Garbarni zdo 
bywał teren i pozycje slrzałowe, których z powo- 
au kiepskiej dyspozycji nic wykorzystał należy- 
cie. Na wyższość taktyczną odpowiedzieli gospo- 
darze żywiołowem tempen i ofenzywną siłą i te- 
mi walorami zwyciężyli, choć nie byli wcale lep- 
szym zespołem. Sędziował jak zawsze nieprzy- 
tomnie i nieudolnie, p. dr. Niedźwirski (Lwów). 


Il. gier. Pkt. Stos. br. 
1) Wisła 9 11 23:11 
2) Ruch 8 10 15:8 
Ę3) Legja 7 10 13:7 
4) Polonja 9 9 19:14 
5) Warta 8 3 20:12 
6 LKS 8 8 16:15 
7) Pogoń 7 8 11:14 
8) Garbarnia 7 7 8:5 
9) Warszawianka 7 6 16:22 
10) Lechja 7 6 8:21 
11) Cracovia 8 5 10:22 
12) Czarni 7 4 11:19 


Turnieje tennisowe 


TURNIEJ TENNITCOWY © MISTRZOSTWO 
LWOWA. W półfinale pań Pozowska (Kraków) 
zwyciężyła Orzechowską (Lwów) 6:1, 6:4, a Du- 
bieńska (Kraków) pokonała /Weleszczukową 
(Lwów) 3:6, 6:2, 6:1, Do finału doszły zatem obie 
Krakowianki, przyczem Dubieńska pokonała Po- 
zowską 6:1, 6:0. a zwycięzczyni rozegrała nastę- 
pnie mecz pokazowy z mistrzynią Niemiecp Re- 
zniczek, która już dwukrotnie pokonała Jędrze- 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
do 30 września br. ulgowy lelni abonament udzielając 


50 Z ceny l 


Każdy prenumeralor może zamówić drugi abonament dla swej ro 
dz'ny, wyjeżdźającej na letnisko. 
w naszej Adtninistracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1—, razem 


-NOWY I DZIENNIK, Susoża G. VI. t931 
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)renumeraty 


— Ulgowy anonament kosztuje 


jowską (nie w roku bieżącym) i ułegła jej 2:6, 4:6. 
W półllinałe panów pokonał Hebda łatwo Węgra 
Bałasza 6:0, 6:4, a Kolcz — Stahla 6:4, 6:4. W grze 
podwójnej panów do inau doszli Ilebda—Nawra- 
til i Ziehy--Bałasz. Oslatni zwyciężyli 6:2, 6:2, 
10:8. — W grze mieszanej do finalu doszli Dabicń- 
ska—Zichy i Wełeszczukowa—Habda, zwyciężyła 
pierwskza para 6:2, 10:8. 

OLBRZYMIĄ SENSACJĄ TENNISOWĄ jest do- 
tvchczasowy wynik w walce o puhar Davisa mię- 
dzy Włochami a Czechoslowacja w Prudze. 
Hecht zdobywca mistrzostwa śląskiego w Kato- 
wiecach, pokonał de Stefaniego po twardej walee 
6:4, Bi 3:6, 8:6 Menzel zaś wyciężył de Morpur- 
ga nadspodziewanie latwo 6:3, 6:3. 4:6, 6:2. Cze- 
choslowacja prowadzi 2:0 i zwycięży prawdopodo* 
brie, bo gdyby nawet Hecht przegrał do Morpur- 
ga, co jest pewne, a doxbłe Cechów rówrież uległ 
Włochom, to Menzel winien zwyciężyć Stefaniego, 
co da wynik 3:2 dla Czechów. 

SEKCJA TENNNISOWA MAKKABI KRAKóW 
rozpoczyna w dniu dzisiejszym na swoich kor- 
tach rozgrywki wewęirzne kwalifikacyjne. 

JEDRZEJOWSKA zdobywa po Paryżu także 
sukcesy w Berlinie na turnieju klubu „Rothweiss”. 
Pokonała p. Enger 6:1, 6:3. następnie wraz z Nep- 
pach w grze podwójnej pań parę Enger inge 
ró:2, 6:1. Nalomiast uległa niespodziewanie pnie 


Haumier 0:6, 5:7, 
DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA TEKKOATLE- 
TYCZNE POLSKI W WARSZAWIE 


1) AZS 62 pkt, 2) Polonja 50.5 pkt, 3) Legja 
475 pkt, 4) Warszawianka 16 pkt. — W biegu 
sztalelowym 3x10000 mir. poprawiła sztafeta AZSu 
rekord polski, uzyskując czas 7.58.6 min 


MISTRZOSTWA ZESPOŁOWE W SZABLI rs- 
zegrane we Wiedniu, zdobyły 1) Węgry. 2) Wło- 
chy, 3) Niemcy, 4) Austrja. Drużyna polska wy- 
grała z Ilolandją 13:3, a Austrja z Holandją tylko 
lepszym stosunkiem bramek przy 8:8 pkt. Austrja 
pokonała Polskę przy pomocy sedziów nieobojek- 
tywnych Dowodem, że w meczach indywidual- 
nych do półlinału doszło 6 Polaków. a tylko 1 
Ausirjak. Tutaj sukcesem były zwyciestwo Pap- 
peego nad Pilerem (Węgry) i Friedricha nad Pi- 
gnotiim (Włochy). Także Terlizzi został pokona- 
ny przez 3 Polaków. 

LEGJA—OLSZA 2:1 mistrzostwo klasy A. 


MAKKABI gra w niedzielę z Krowodrza na boi- 
sku ostatniej, 


SZCZEDÓŻY afery fałszerzy banknotów 
w Bielsku 


Kstowice. 4, 6. PAT, Policia $iedcza w Biel- 
sku ca dłuższego już czasu posiadało informacje, że 
jeden z pracowników budowlanej firmy drezdeńskiej 
„W*amann et Dickerhoff', prowadzącej budowę za- 
pory wodnej w Wapiennicy na Sląsku Cieszyńskim, 
wyszukuje wspólników. ludzi pewnych i zaufanych, 
do podrabiania banknotów. Pogłębiony wywiad i 
obserwac,ia w tym kierunku ujawniły konkretne 
przygctowaria, naskuiek których w dn. 24 maja br. 
przystapiono do aresztowania Siaka Franciszka, pra 
cowrika tej firmy, w chwili, gdy zamierzał on wyje 
chać z Bielska do Warszawy, w celu omówiena 


sprawy technicznego wykonania favwyfikatów. W to | 


ku dochodzeń ustalono. że Siak był narzędziem w rę 
ku kierownika wej firmy inż, Bonarzntza. Inż, Bona- 
reniz narzekając bowiem na trudności finansowe, 
spowodowane rzekomo n.ewypłacaa.em rcebocizny i 
innych zobowiązań tej firmy, zwrócił sę do Siaka 
z p:cpozycją wyralez.enia ludzi fachowych, zdoj- 
nycn co podrabiania banknotów. Bunarentz zwróci! 
się do Siaka jedym e dlatego. że ten ostatni pracował 
w frmie od lat kilkunastu i cieszył się Specjalnem 
zaufaniem firmy oraz inż. oBnarentza, a nawet miał 
pewien udział w przedsięb:urstwie, Naskytek decyzi: 
sędz ego Śledczego w Cieszynie. inż, Bonarentz zo- 
stał arsztowany i osadzony w więzieniu Śledczem. 
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Sr. _ TSW 
Biały — królem marzyńskim 


Prasa angielska d>rosi z Gol i-Coast-Castle 
nad Źlotem wybrzeżem w ¿[I sags O udnairzic= 
niu pośród dzikich szczepów niurzyńskic: Ie. 
ropejczyka, który przeżywa tasm ed ist 25 i 
zdobył nawet godność ksóia pienienix bunk: 
Frzedzierajac się w głąb iądu angielskiej Gw'- 
nei, angielska ekspedycja :nieruicza spotzała 
w jednej z wiosek murzyńskich, w atór:cM, 
nigdy jeszcze nie postała noga Europejezrka 
bialzgo czlowieka herkulesowej budowy o pl» 
wych włosach i brodzie. Człowiek ten okazał 
sie Wilbelmem  Knoopem z Wilhelmshaven, 
sternikiem niemieckiego żaglowca „Emilie“, 
w roku 1904 najechał na ralę podwodną i za- 
tonal. Z pośród 17 ludzi załogi ocalał jedyry, 
Knoop, który ostatkiem sił dopłynął do brz:= 
su, gdzie omdlałego znalazła młoda murzyń= 
ska dziewczyna. Przypadek chciał, że dziw- 
czyna była córką króla plemienia Buru. Knoop 
został wkrótce królewskim zięciem, «a po 
śmierci królewskiego teścia, władcą plemienia 
Buru, Ikspóircja angielska zaproponowała 
Knoorowi ustawienie go do ojczyzny, Knoop 
jednak ośwńaiczył, że woli zostać pośród mu- 
rzynów ı œ nigdy już do Europy nie powróci. 


Fiiozot — burmistrzem 


Miasto I!ensesx w U.S. A. słynęło dotychczas 2 
tego, i% moma tam było otrzymać niezwykle ła- 
two rowwed. (stalnio wstawiło się ono jeszcze 
bardziej pcezwz wybór prezydenta. Głową miasta 
został miewowicie wybrany niejaki K. E. Roberts. 
Podczas wyborów wystąpił on z lapidarnym pro- 
gramem; streszczajacym się w haśle: „Drodzy o- 
bywateje, róbcie co wam Się żywnie podoba, z jed+ 
avm iyiko warunkiem, abyście waszymi uczynka+ 
mi nie wyrządzali krzywdy współ- obywatelom". 
W dniu wyborów Roberts wystąpił na wielkim 
mityngu z przemówieniem, w którem rozwinął 
szczegółową swą tezę. „Absolutna wolność — 
mówił œ: -— jest najlepszym hamulcem na wszeł* 
hiego rodzaju szkodliwe skłonności,  Stanowczał 
twierdzę, że hazard przestałby istnieć, gdyby pras 
wo zezwoliło każdemu, kto tylko miałby ochotę, 
otwierać domy gry. W ten sposób według mego 
zdania należy walczyć z pijaństwem; ustawmy na 
każdym rogu ulicy beczki z najlepszą wisky, zao- 
patrzmy je w przytwierdzone na łańcuszku kur 
beczki, umieśćmy nad beczkami napis: „Piłcie, ile 
dusza zapragnie, tylko nie zabierajcie wódki do 
domu“, Pierwszym skutkiem tego rodzaju rozpo- 
rządzenia byłaby doszczętna likwidacja wszelkie- 
go rodza ju knajp; któż bowiem chodziłby do baru, 
aby upić się tam za drogie pieniądze, gdy może 
otiągnąć toż samo gratis. A w Ślad za knajpami: 
i barami zsiknęłoby wkrótce pijaństwo. Któż bo- 
wiem piłby aż do wpicia się na oczach wszystkich, 
w tłumnie przechodniów?“ 

Przemówienie to tak dalece trafiło do przeko- 
nania wyborców, że Mr. Roberis otrzymał pięć 
siódmych wszystkich głosów. 


LUDNOŚĆ I OBSZAR ROSJI SOWIEC- 


KIEJ. W dniu 1-go stycznia 1931 r. liczyła 
Rosja sowiecka 161 miljonów mieszkańców i 
21.336.100 km. kw. obszaru. Obecna stolica, 
Moskwa, liczy około 2 3/4 miljona mieszkań- 
ców. Liczba miast wynosi 698, okręgów wiej- 
skich 69.849. Pod względem administracyj- 
nvm rozpada się Rosja na 7 republik związ- 
kowych. W obrębie republik związkowych 
is.niaje 15 autonomicznych republik, 18 auto- 
nomicznych terytorjów. 

APARAT DO BADANIA WYTRWAŁOŚCI 
CZŁOWIEKA. Leningradzki instytut lotnit- 
twa wodnego ukończył w tych dniach projekt 
budowy wizlkiego aparatu, przeznaczonego do 
badania wytrwałości i hartu człowieka pod- 
czas lolu powietrznego. Aparat wykaże, jakie 
zmiany przechodzi organizm ludzki podczas 
ictu, i jak wpływają na organizm zmiany at- 


ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W KUTACH 
S-ĄSKICH 
Katowice. 4 6. Wobec zerwana pertrzktacyj 
sowieckiei misi handlowej z przemvsłowcani west- 
falskmi o dostawę większego transportu wyrobów 
żelaznych, zapowiedziany jest przyjazd na Sląsk de 
legaci misii sowieckiej, celem powierzenia tych za 
mów.eń hutom Saskim. Narazie brak szczegółów © 
wysoxości zamówień. 
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Bhższe szczegóły dochodzeń sądowych trzymane Są 
narazie w tajemnicy, 


Z powietrza żyć nie można, mówi stara ma- 
ksyma. Żadna jednak może zasada nie jest 
z punktu widzenia teoretycznego tak łatwą do 
obalenia jak właśnie powyższa. Albowiem w 
rzeczywistości żyjemy z powietrza. Nasz byt 
codzienny zawdzięczamy głównie powietrzu: 
oddychamy tlenem powietrza; energja chemi- 
czna tlenu zaopatruje nas podczas procesów 
spalania w ciepło, kwas węglowy zawarty w 
powiatrzu zosiaje przez rośliny rozłożony na 
węgieł i tlen, tak, że wszelkie materjały opa- 
łowe, a zarazem i wszelkie produkty, służące 
nam za żywność, ubiór itd., pochodzą w osta- 
tzeznej konsekwencji z powietrza; źródła. rze- 
ki, i morza Są zasilane parą wodną powietrza, 
związki azotowe, stanowiące istotę urodzajno- 
ści gleby są niczem innem jak związanym azo 
tem powietrza i powstają jużto podczas wy- 
ładowań piorunowych, jużio przez procesy 


biologiczne pewnych bakteryj, zwanych ni- 
tryfikacyjnemi. 
Lecz dopiero w czasach najnowszych nau- 


czył się człowiek spożytkowywać skarby powie 
trza na drodze jeszcze innej niż tylko przyra- 
dzonej, tak, że w wiełkim przemyśle nowo- 
czesnjtn odgrywa powietrze tę samą rolę, eo 
inne bogactwa naturalne, a więc jak mineraly 
lub metale, i bywa na równi z niemi wydo- 
bywane, przy pomocy procesów technicznych 
rozdzielane na części składowe i wreszcie 
przerabiane. Wiele z tych składników były 
nawet zgoła nieznane naszym ojcom i dzia- 
dom. 

Odkrycie t. zw. „gazów szlachetnych“ atmo- 
sfery, dokonane w ostatniem dziesięcioleciu 
ub. stulecia było wyczynem naukowym wiel- 
kiej doniosłości, choć nie uświadamiano so- 
bie wówczas jeszcze w całej rozciągłości zna- 
czenia tego odkrycia dla techniki i przemysłu. 
I tak argon, najobfitszy z tych rzadkich ga- 
zów występuje w atmosferze w ilości stosun- 
kowo sporej, bo 1%-tu objętościowego. Zato 
pozostałe gazy szlachetne, które odkryto 
zmniejwięcej w tym samym czasie, a któremi 
są: hel, neon, krypton i ksenon, znajdują się 
w atmosferze w nadzwyczaj znikomych za- 
wartościach. Jednak ich rzadkość jest rzeczą 
tylko względną, gdyż n. p. najrzadszy nawet 
z nich, Ksenon, który choć stanowi zaledwie 
0'000,000,000,009-tą część skłądową powietrza, 
znajduje się w przeliczeniu na całą atmosferę, 
przecież w ogólnej ilości około 2 miljardów 
tonn. 

Jeszcze przed niewielu laty zaliczano wy- 
minionych wyżej 5 gazów jedynie do curio- 
sum chemicznych. Nadano im nazwę „szla- 
chetnych“ dlatego, ponieważ na podobieństwo 
metali szlachetnych zachowują się pod wzgię- 
dem chemicznym zupełnie biernie. Natomiast 
hie umiano wówczas znaleźć dla nich jakiego- 
kolwiek zastosowania praktycznego w tech- 
mice. 

Uzyskiwanie gazów szlachelnych czy nie- 
szlachetnych z powietrza odbywa się glównie 
droga sktaplania powietrza na ciecz. Aby to 
zrozumieć należy pamiętać, żə powietrze do 
pewnego stopnia jest zbiiżone do ropy nafto- 
wej, mianowicie jest ono. podobnie jak ropa. 
mieszaniną węglowodorów, mieszaniną ciał, 
które nie będac chemicznie ze soba związane, 
mogą zatem przez wrzenie i odparowanie w 
różnych temperaturach być nawzajem od 
siebie oddzielane; czynności, które w technice 
zwą się frakcjonowaną dastylacją. W rafine- 
rjach nafty rozdziela się ropę nafiewą w apa- 
ratach destylacyjnych na benzynę, naftę, ole- 
je, parafinę itd. Analogicznie postępuje się z 
powietrzem: Zostaje ono najpierw przy bar- 
dzo wysokich ciśnieniach a niskich tempera- 
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turach poczem w temperaturach 


skroplone, 
wrzenia między 180 a 280 stopniem niżej ze- 
ra destyluje się poszczególne gazy. 


Powietrze skroplone, względnie w formie 
ciała stałego. wzbudzało, z początkiem bieżą 
cego stulecia jeszcze wielką sensację, a cfekty 
eksperymenialne, jakie można było niem wy- 
woływać, były tak frapujące, że używano je 
niejednokrolnie jako atrakcyj widowisko- 
wych na różnych scenach. 

Obecnie skrapla się roeznie setki miljonów 
tonn powietrza dla celów  przedewszystkiem 
przemysłowych, a ich dəstylaty znajdują się 
już w wielkich ilościach w obiegu handio- 
wym. s 

Najważniejszym z tych produktów handlo- 
wych jest tlen, służący m. in. do spawania i 
cięcia aulogenowego. Ponad 200 miljonów me- 
trów kubicznych tlenu rocznie przepływa obec 
nie tak liczne już dziś aparaty dła spawania i 
cięcia. Skroplonego tlenu używa się też dziś 
coraz częściej jako środka wybuchowego pod 
nazwą „axyliquid'u*. Jest nim proszek węglo- 
wy napawany tuż przed użyciem ciekłym tie- 
nem, tak, iż ten nowy materjał wybuchowy 
łączy w sonie niezwykle wielko siłę wybucho- 
wą, przewyższającą znacznie nawet dynami- 
lu, z daleko posunięlem bezpieczeństwem w 
użyciu. 

Czystego azolu otrzymanego ze skroplonego 
powietrza stosowano dłuższy czas jako gazu 


do wypałniania żarówek woliraniowych. Mia- 


nowicie ciśnienie obojętnego gazu umożliwia 
doprowadzenie włókna lampki do żarzenia 
w znacznia wyższych temperaturach, czyli 
podnosi jego silę świetlaną bez narażenia go 
na spalenie. Ostatnio stwierdzona wszelako, że 
do powyższego celu jeszeze lepiej się nadaje 
wspomniany na początku gaz szlachetny, ar- 
gon, otrzymywany wyłącznie ze skroplonega 
powietrza i dziś więcej niż połowa wszystkich 
produkowanych lampek żarowych na Świecie 
bywa wypełniana mieszanką gazową argono- 
wo-azotowaą. Aby należycie ocenić, eo takie 
udoskonalenie lampek żarowych znaczy dla 
gospodarstwa światowego, należy zauważyć, 
że lampy żarowe wypełniane gazami powyż- 
szemi zużywają wybitnie mniej prądu i że 
świecą znacznie dłużej, niż dawne gruszki 
próżniowe. Samo  zaoszczędzanie na prądzie 
jakie osiąga się dzięki lampkem  argonowym, 
wynosi na calym świecie rocznie 2%4 miljar- 
da złotych. 

liuminiscencja szklanych rurek neonowych 
dla nocnych efektów świetlnych dodaje wiele 
ożywienia į uroku nocnemu obrazowi uliczne= 
mu większych miast, stąd popularność neonu, 
drugiego z rzędu gazu szlachetnego, otrzymy- 
wanego również z powietrza  skroplo- 
nego. Czystego światła neonowego, a więc ko- 
loru czerwonego, używa się chętnie dla oświe- 
lania lotnisk, zwłaszcza podczas mgieł, gdy 
dla celów reklamowych osiąga się różnobar- 
wne efekty świetlne przez domieszanie innych 
gazów. 

Inny wreszcie bardzo ważny produkt, jaki 
otrzymujemy z powietrza, to ozon. Jest to wła 
ściwie tlen, szczególnie uaktywniony i który 
dlatego służy jako bardzo energiczny środek 
utleniający zwłaszcza dla celów oczyszczania 
i sterylizacji wody do picia. W dolnych war- 
stwach atmosfery ozonu prawie niema, zato 
w bardzo wysokich regjonach jest go coraz ob- 
ficiej, a w pewnej określonej wysokości znaj- 
duje się nawet warstwa samego ozonu. Wydo- 
bywanie ozonu z tego źródła na wielką skalę 
jest sprawą jeszcze przyszłości, narazie produ- 
kuje się go z tlenu sztucznie, przy pomocy wy- 
ładowań elektrycznych. 


Nr. 150 


Również i pozostałe gazy szlachetne: kryp- 
ton i ksenon nadają się z korzyścią do wypeł- 
niania lampek żarowych, ba, zostało nawet 
stwierdzonem,-że przyszłość t. zw. „zimnega 
świalła”, czyli światła wysyłanego bez strat 
w formie energji cieplnej, *eży właśnie w 
lampkach wypełnianych jednym z tych ga- 
zów, t j. kryptonem. A zalem z chwilą gdy 
pokonane zostaną ogromne narazie trudnośct 
dla otrzymywania tego rzadkiego gazu ną 
wielką skalę, idealnie oszczędnościowe „zimnej 
świalło* stanie się faktem dokonanym. 

Jak widać z powyższego, znajduje się prze- 
mysłowa eksploatacja powietrzą mimo wszyst 
ko jeszcze w zaczątkach. W przeciwieństwie 
do innych bogactw naturalnych, są zapasy po- 
wietrza praktycznie niewyczerpalne. Nowe 
drogi dla ialwego a taniego spożytkowania 
składników powietrza dla celów  techniczno- 
przemysłowych czekają jeszcze swego rozwią- 
zania. 
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Dwutlenek węgla jako 
nawóz sztuczny 


Już dawniej przeprowadzono badania, ma- 
jace wyświetlić, czy zwiększenie ilości dwu- 
tlenku węgla w atmosferze otaczającej rośli- 
nę, wpływa pomyślnie na jej rozwój. I okaza- 
ło się, że istotnie zwiększenie zawartości tego 
gazu, aż do pewnej granicy, powoduje buj- 
niejszy wzrost badanego indywiduum roślin- 
nego. Wynik tych eksperymentów zastosowa- 
no niedawno praktycznie. Gaz ten, który jak 
wiadomo sprzędaje się dziś w bombach stało- 
wych, jest mocno rozpowszechniony da wyro- 
bu wody sodowej. W tej formie okazał się je- 
dnak za drogim. Ekonomicznem rozwiązaniem 
stalo się dopiero otrzymywanie jego droga 
najprostszą, mianowicie spalaniem koksu. Dzie 
je Się lo w odpowiednim kotle, skąd gazy spa- 
linowe, głównie zawierające dwullenek węgla, 
przechodzą przez zimne płóczki z wodą, gdzie 
ulegają oczyszczeniu od skodliwych dla rośłin 
domieszek. Stąd rozprowadza się je całym kom 
pleksem rur, "mieszczonych dość głeboko w 
ziemi, a specjalne odgałęzienia tych rur roz- 
pylają niejako te gazy przy powierzchni zie- 
mi, czyli je „gazują*. Ważną przy tem rolę 
odgrywają specjalnie usiawione ochrony od, 
wialru, któryby oczywiście przekreślił cały! 
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Kraków (5128) 9,55—11,20 Transm. z Pragi cz: 
międzynarod zjazd roln. w j. polskim (streszcz.) 
11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał, Hejnał, 12.10 Gra- 
mof. 13,10 Kom. meteor. 14,50 Kom. gosp. 15,25 
„Skrzyneczki* — pułk. H. Eile, 16,16 Dla krótko- 
faloweów, 16,30 Gramof. 16,45 Dla rybaków, 16,50 
Lekcja j. franc. 17,15 Grarmof. 17,35 „W kopalniach 
rudy i srebra we Francji* — Jan Wiktor, 18 Muz. 
lekka (Percocu, Rubinow, Hollander). 19 Rozmait. 
kom. sport. 19,20 „Michał Anioł“ = Z. Morańska, 
19,40 Gramof. 20 Dziennik pras, 015 Koncert 
symf. Filh. warsz, (Mozart, Noskowski, Rubin- 
stein, Czajkowski), 22 „Kraj pod narkozą“ — feljet. 
L. Stodolskiego, 22,15 Gramof. 22,45 Kom. polic. 
sport. 23 Muz. tan. 

Katowice (408,7) 9,55—15,45 p. Kraków, 16 Dla 
dzieci („Jedziemy na wakacje”), 15,15—18 p’ Kra- 
ków, 18 Koncert fortep. Z. Drzewieckiego, 19 D. e. 
powieści, 19,30 „Z przyrody”, 19,55 Kom. sport. 20 
—23 p. Kraków (m. in. koncerty), 23 Skrz. poczt. 
franc. 

Lwów (370,8) 9,55—15,45 p. Kraków, 15,45 Skrz. 
sport. 16 Grainof. 16,15, 16,50 p. Kraków, 1740 
Przegl. gospod. 17,25 Gramof. 17,35—24 p. Kraków 
(m. in. koncerty), 

Sziutgard (360,1) 16,30 Muz. 19,30 Opera Muz. 

Rzym (441,2) 12,45, 17 Muz. 20,40 Operetka. 

Wiedeń (516,4) 15,20 Muz. 20 Kabaret Muz. 

Budapeszt (550,5) 12, 17,30, 19,40, 22,45 Muzyka. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhamrmer. 
Redakta odpowedzialny: Zyfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 
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